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Jugosławia aa rozdrożu.
Miesiąc dobiega już .od chwili gdy 

z rąk rozgoryczonego radykała .padły 
v/ białogrodzkiej skupsztinie strzały 
wymierzone w członków opozycji. 
Traf chciał, że trafiły one wyłącznie 
w posłów chorwackich — i tem sa­
mem trafiły' zatem ideę jedności pań­
stwa SHS. Chorwaci uznali, że dalszy 
ich pobyt w obecnej izbie nie jest mo­
żliwy, odsunęli się od wspópracy z 
Serbami z przedwojennego królestwa 
i ze Słoweńcami. Chorwacka part ja 
chłopska jest zaś nadal sprzymierzona 
ze stronnictwem Niezawisłych Demo­
kratów , grupujących w sobie wspólnie 
Serbów z obszarów należących do b. 
monarchii habsburskiej. Stronnictwo 
owo nie odstąpiło swego chorwackie­
go sprzymierzeńca. Opozycyjna koali­
cja „zjednoczenie chtopsko-demokra- 
tyezne“. Stj. Radića i Sr. Pribićevića 
istnieje nadał — dziś jako potężny swą 
bezwzględnością czynnik walki prze­
ciwko obecnemu ustrojowi państwa, 
przeciwko dotychczas owemu ma jo ry­
zowaniu rządów /W państwie przez 
Serbów z przedwojennego królestwa.

Zaognienie stosunków wywołane za 
machem morderczyni Puftiszy Racica 
na posłów opozycji, przedstawiającej 
praw a byłych ziem austro-węgierskich 
wstrząsnęło silnie podstawami dzisiej­
szego ustroju państwa. Bojowy otw ar­
cie ton Radića i Pribióev:ića dziś to nie 
innego, jak ostateczne już żądanie ró­
wnouprawnienia dla ziem b. monarchii 
tzw. preozanskich, żądanie dla nich 
rozległego samorządu. To stanowisko 
opozycji znaczy dziś nową wyraźną 
granicę, taką, jaka była przed wojną. 
Po jednej stronie Serbia z Czarnogórą 
po drugiej Chorwacja i Sławonia. Bo­
śnia i Hercegowina, Dalmacja, Wejwo 
dina i Banat. Ale także z ziem ba łkań 
skicli do opozycji przyłączyła się opi­
nia piUblicziKL Serbji południowej, mia­
nowicie serbskiej Makedonji.

Opozycja jest zdania, źe obecnie 
nadszedł już ostatecznie moment w ła­
ściwy dla przeprowadzenia rewizji 
ustroju i konstytucji. Przedewszyst- 
kiem wysuwa tu sprawę zniesienia 
centralistycznego podziału całego pań­
stwa na 33 okręgi („oblasti"), który 
przeczy interesom cieszących się da­
wniej samorządem krajowym Chorwa 
tów. Także i Dalmacja dawniej kraj ko 
roimy b. monarchii, pragnie powrócić 
do swej jednolitości krajowej. Analogi­
cznie ma się rzecz z Bośnią-Hercego- 
wlną. w której znowu muzułmańska 
część ludności widzi ochronę swych 
interesów we wprowadzeniu samorza 
du krajowego. Nawet i Słoweńcy, kto 
rzy ze wszystkich grup etnicznych 
państwa najlepsze stosunki, utrzymują 
z Serbami dawnego królestwa, dąż a 
do utworzenia odrębnego kraju, Sło­
wenii. W  końcu Serbowie danych po­
łudniowych Węgier również myślą o 1 
samorządzie.

Najsilniej akcentują swoje prawo do 
autonomii Chorwaci, opierając się na 
tysiącletniej tradycji istnienia odrębne 
go królestwa Chorwacji i Sławonii, 
które posiadało w ramach Węgier za­
wsze swój sejm, krajowy i namiestnika 
( bana“). Posiadając odrębną od serb 
skiej, pod siilnemi romańskiemi w pły­
wami1 stojącą kulturę, własną odrębną 
organizację społeczną, czują się poni- .1
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żeni podziałem swego kraju na okręgi, 
nieliczącym się z  tradycyjną integral­
nością królestwa chorwackiego oraz 
koniecznością częstego podporządko­
wywania się interesom serbskim. Ser­
bów uważają za niższych kulturalnie 
od siebie.

Prawno-państwowy program chor­
wacki (por.. R. Horw at: Hrvatsko pi- 
tanje, Zagreb 1923) zmierza mniej wię 
cej do przywrócenia dawnej odrębno­
ści Chorwacji jako kraju z własneni 
ustawodawstwem, władzą w ykonaw ­
czą i obronę krajową, połączonego tyl 
ko osobą wspólnego króla, ministra 
spraw zagranicznych i finansów ze 
Serbją, nadto oczywiście nie byłoby 
granicy celnej między obu krajami. Za 
tem na wzór stosunku W ęgier do Au­
strii. Program ten niegdyś był nawet 
republikański o tyle, żc na czele pań­

stwa miał stać ban chorwacki o atry- 
bucjach prezydenta republiki a król
miał mieć tylko czczy tytuł. Dziś je­
dnak król Aleksander Karadjordjević 
potrafił sobie zdobyć tyle sympatii 
wśród ludu chorwackiego, że. żądania 
Chorwatów nie idą już tak daleko. Na­
tomiast koalicja Radić-Pirdbićeyić roz­
ciąga żądanie autonomii i na niechoi- 
wackie ziemie b. monarchii oraz na 
Makedonję, która w samorządzie osią­
gnęłaby uporządkowanie swych za­
gmatwanych stosunków narodowości© 
wy£h.
Do obecnej skupsztiny opozycja wró­
cić nie chce. Żąda, by nowy gabinet 
zajął się jej rozwiązaniem i przepro­
wadzenia nowych wyborów. Nowy 
parlament miałby zaś przeprowadzić, 
decentralizację państwa.

wyprawie
Rzym, 25 lipca. (PAT). Agencja Ste­

fanię go donosi, że na . wczorajszem po­
siedzeniu R ady ministrów Mussolini za 
znaczył między innymi, iż w dziedzic 
nie' polityki wewnętrziiiei w, ostatnich 
dwóch tygodniach d ^ a  wielkie w y­
padki poSfiiszyły cały naród włoski. 
Wspaniały lot Ferrarina j dcl P rę ta  na­
pełnił dumą Włochy, natomiast tragi­
czne zakończenie ekspedycji polarnej 
zostało głęboko i boleśnie odcz-ute 
przez naród włoski. P rzed w ydaw a­
niem jednakże ostatecznych sadów na­
leży zaczekać na epilog dramatu, na* 
razie można jedynie protestować prze­
ciwko nieludzkim wycieczkom o aniy- 
wloskim charakterze skierowanym 
przeciwko organizatorom nieszczęsne! 
wytprawy. Dopiero po zakończeniu 
wszelkich możliwych poszukiwań ce­
lem odnalezienia drugiej grupy rozbit­
ków, podjęte będzie normalne obiekty­
wne badanie poszczególnych faz w y ­

praw y oraz akeh ratowniczej w tej 
wielkie,i tragedii, która poruszyła cały 
świat. Badanie tego rodzaju. — dodał 
Mussolini- — prowadzone będzie oczy 

' wiście w e W łoszech przez osobistości 
włoskie. W szelkie inne przypuszczenia 
są. absurdalne i obrażające a jeśli wT 
tym kierunku były propozycje z czy­
jejkolwiek strony, to winny one być 
natychmiast odrzucone.

Moskwa. 25 lipca. (AW). Rosyjski 
komitet ratunkowy ekspedycji polar­
nej otrzymał od rządu włoskiego pro­
śbę kontynuowania poszukiwań grupy 
Alessandri. Rząd włoski wyśle w  tym 
celu dwa hydropłany. Jednocześnie ma 
być zorganizowana nowa ekspedycja 
dla odnalezienia Amundsena o którym 
sądzą w  tutejszych kołach naukowych, 
iż możliwe, że żyje dotąd, zabrał bo­
wiem ze sobą większe zapasy żywno­
ści.
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W senacie amerykańskim rozegra
się walka o pakt SCelloga.

Londyn, 35 lipca. (AW). „Daily, Tel.“ . 
donosi, że w  amerykańskim senacie ro­
zegra się gwałtowna walka pomiędzy 
zwolennikami i przeciwnikami paktu 
Kelloga. Nawet miedzy republikanami.

mającymi tylko skromną większość w 
senacie znajdują się przeciwnicy paktu, 
tak. że razem z demokratami mogliby 
pakt odrzucić.
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Pięciu lotników francuskich
gotowych do lotu przez Utlantyk.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 25 lipca. (G), Niektóre z 
pism dzisiejszych podały wiadomość, 
o tem, jakoby lot Kubali i Idzikow­
skiego przez Atlantyk miał rozpocząć 
się rano 26 bm. W  związku z tem 
„Kurjer Warszawski** dowiaduje się 
ze źródeł kompetentynch, że majoro­
wie Kubala i Idzikowski oddawna o- 
czekują na korzystne warunki atmo­
sferyczne. Odlot, ich może nastąpić ró­
wnie dobrze jutro, jak zą tydzień lub 
aa godzinę. Zależy to jedynie od tre­
ści komunikatów o pogodzie, takie nad­

chodzą z rozmaitych punktów Ocęa- j 
nu i wybrzeży.

Obecnie we Francji jest gotowych 
do odlotu przez Atlantyk pięciu liotiii- 

j ków: Marnier, Condonvette, Cost. Le 
Brix i Droochm. W szyscy oni w raz 
z Polakami oczekują na pomyślne ko­
munikaty CO' do pogody. A zatem  mo­
że się zdarzyć, że o pierwszeństwo w 
przelocie będzie równocześnie ryw ali­
zować kilka płatowców.

Paryż, 35 lipca. (AW). W dniu 26 b. 
m. wczesnym rankiem — według za,pa

d(ęj ostatnio decyzji — podjęty ma zo 
stać lot polskich lotników majorów Ku 
bali i Idzikowskiego. Stacje meteorolo­
giczne sygnalizują' ustalanie się pogody. 
Jeśli n ie  zaddą nieprzewidziane i nie da­
jące sie obliczyć; przeszkody lot polski 
przez Azory rozpocznie się jutro.

Z
REORGANIZACJA DEPARTAMENTU 

SZTUKI.

W arszaw a,.25 lipca. (AW). Projekto­
wana «od dłuższego czasu reorganiza­
cja Departamentu Sztuki Ministerstwa 
oświaty nastąpi w najbliższym czasie. 
Jak sie dowiadniemy kompetencja De­
partamentu ulegnie znacznemu powię­
kszeniu.

ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW NAF­
TOWYCH.

Lwów. 25 lipca. (AW). Zjazd prze­
mysłowców naftowych, k tóry  podług 
pierwotnego projektu odbyć się tnial 
w Krynicy, odbędzie się we Lwowie 
30 brn. w lwowskiej Izbie Handlowej 
i Przem ysłowej. Obrady zjazdu prze­
widują na drwa dni.

PRASA SOWIECKA PISZE O OD­
WOŁANIU P. PATKA.

Moskwa. 25 lipca. (AW). Dzisiejsza 
prasa na podstawie imormacyj z k?ół 
komunistycznych donosi, iż poseł pol­
ski przy rządzie sowieckim p. Patek 
ma być wkrótce odwołany z Moskwy. 
Poseł Patek otrzymać ma zdaniem pra 
sy sowieckiej wysokie stanowisko w  
MSZagr.

Wiadomość ta jest prawdopodobnie 
echem informacyj zamieszczonych 
przez niektóre dzienniki polskie i nie­
mieckie i w tej chwili nie jest jeszcze 
aktualną.

P. HOLÓWKO WYJECHAŁ DO 
WILNA.

Warszawa. 25 lipca. (AW). -Naczel­
nik Wydziału Wschodniego w MSZ. 
p. Hołówko wyjechał wczoraj w spra­
wach służbowych na kilkudniowy po­
byt do Wilna.

KIEROWNIK BERG UND HUETTEN 
VEREIN WYSOKIM DYGNITARZEM 

NIEMIECKIEGO MINISTERSTWA 
KOMUNIKACJI.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. 25 lipca. (G). „Kurjer 

Czerwony“ donosi z Katowic: Urlopo­
w any czasowo i odkomenderowany do 
Berg und Hiitten Ygrein na Górnym 
Śląsku pruski radca rejencyjny Ma-ttes 
który przez 6 lat na tem stanowisku 
prowadził najwyższe agendy tego 
związku objął obecnie wysokie stano­
wisko w ministerstwie komunikacji. 
Czas pobytu w Berg und Hiitten Vereiu 
zaliczono mu do awansu.
WYJAZD POLSKICH OLIMPIJCZY. 

KÓW DO AMSTERDAMU.
Katowice, 25 lipca. (AW). Dziś wie­

czorem wyjechał z Katowic przez B er­
lin do Amsterdamu śląski zespół repre 
zentacyjny na Olimpiadę. Kierowni­
ctwo ekspedycji objął sekretarz pol­
skiego Zw. Lekkoatletycznego p. Ga­
łuszka. Śląsk wysyła na Olimpiadę 
ogółem 8-miu zawodników.
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AMERYKA’ OOTOWA: TONĄC RZAP 
.NANKIŃSKI BE JURE. .

Nowy Jork, 25 lipca,' (AW.) Sekre­
ta n  Stanu Kol log oświadczył wobec 
przedstawicieli prasy gotowość- przę- 
pr owa dzęnią rokowań z rządem nan- 
kiiiskim-co do zniesienia nięrównopra- 
wriyćji umów pomiędzy Stanami-;-Zje* 
d-noęzonynu i Chinami. Ketiog uważa 
za niewykl uczone • irzuanie de jiurę rzą­
du ńankińskiego'. '

BANKI' ANOIELŚ&E ODMAWIAJĄ 
DYSKONTA WEKSTI SOWIECKICH.

M oskwa/ 25 lipca. (AW,) Poważne 
zaniepokojenie w yw ołały tutaj infour 
m acię-z Londynu q kategorycznych 
odmowach ze strony banków dyskon­
ta weksli sowieckich. Odmowa nastą­
piła-także ze strony banków, -które 
do niedawna jeszcze gotowe były dać 
Sowietom kredyty gwarancyjne, jak 
np. Mil land Bank. Stano wisko banków 
angielskich sfery komunistyczne przy- 
p isu ją :naciskowi, kapitału przem ysło­
wego.. zmierzającego do zupełnego hol 
kotu Sowietów.

PRZESILENIE RZĄDOWE W S. U  S.
TRWA DALEJ.

Białugród, 25 lipca. (PĄTb.Król .powie-; 
m T ; misie utworzenia nowego .gabine­
tu przywódcy słoweńskiej partji ludo­
wej Koroszecowi. '... '

PODRÓŻ KURACYJNA CZICZERINA.

ł Berlin, 25 lipca. (PAT). Z Frankfurtu 
nad Menem donoszą, źe- w tych dniach 
przybędzie tam komisarz-ludowy- sPraw 
zagraniczny cii Cziczerin, który udaje 
się na klinikę dra Nodrima w Celąck kn 
rąeyji^rćh. 'W e wrześniu-- zapowiedzia­
na jest w izyta francuskiego ministra 
Mouelięra.

MASOWE ZATRUCIE RYBAMI.
Berlin. 25 lipca. (AW). Tutejszy klub 

turystyczny urządził wycieczkę paro­
statkiem po Renie. W czasie wyciecz­
ki zachorowało 'kilka osób. Gdy jednak 
liczba /obłożnie . chorych ' dosięgła 20,. 
zaprzestano-1 dalszej podróży..,. Mimo 
lekarskiej pomocy 10 osób zmarło 
wśród paratyfoidalnyeh 1 objawów. 
Przyczyną .zachorowania -było prawdo 
podobnie zatrucie rybami.

„DRABIA ZEPPELIN" ODBĘDZIE W 
PIERWSZYCH DNIACH SIERPNIA

PRÓBNY LOT,

Berlin. 25 lipca. (AW). No wo-wy bu­
dowany w Friedrischafen krążownik 
powietrzny „Hrabia Zeppelin" odbę­
dzie, według ostatnich- dyspozycji kle*, 
rownictwa portu pierwszy lot próbny 
w początkach sierpnia’. O ile do tego 
czasu uda sic wyprodukować w ystar­
czającą’ ilość nowego gazu, który po 
raz, pierwszy zostanie zastosowany do 
napełniania sterowców. Krążownik 
odleci wprost do Ameryki. Przedsta­
wiciel pinisterjum  marynarki Stanów 
Zjednoczonych oraz komendant Los 
Angelós odwiedzili Friedrlchshafeu, ce­
lem. omówienia szczegółów tecburcz- 
nyęlr wizyty drugiego Zeppelina w La- 
kehtirśt. Nowym statkiem dowodzić, 
będzie dr. Eckener. Dotychczas zwie­
dziło hangary przeszło 20 tys. osób.

TRAGICZNY POPIS LOTNICZY,
Moskwa, 25 lipca. (PAT). Lotnik P a ­

włów, dokonywuiąc na lotnisku mos- 
kicwski&m lotów figurowych na awio- 
netęe przez siebie zbudowanej nie zdą­
żył przy loopiugu w yrów nać aparatu i 
•mądł o 20 kroków od -publiczności przy 
patrującej się jego popisom. Paw łów  
poniósł śmierć na. miejscu. -Aparat po­
stał zupełnie strzaskany,
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POGODA W CZWARTEK. 
W arszawa, 25-go lipca. (Teł. wł.) 
munikat Państwowego Instytutu 

icteorologieznego w W arszawie. P ra- 
uopodobnie przebieg pogody w dniu 
) om.: Zachmurzenie zmienne z wol-
i malejące, lecz nie wykluczone prze
ce. deszcze, nieco cieplej. Słabe, na

• lioćy kraju umiarkowane wiatry
i io dnie.

KWO „LEW” JlMHftse tylK® kratki esas doskonała komedia pt.
W głównej roli:
WULttĘ M ńy, i M l t i i  mtioh.

Zniżki wa£n@,

nastąpi uregulowanie wszelkich 
spraw urzędniczych.

(Telefonem o<$ naszęz© korespondent.)

W arszawa. 25 lipca. (G). „Kurier j regulacji ich uposażeń i emerytur oraz
nadania pragmatyk służbowych. W eCzerwony", p o d a je : Rocznica 1 Odęcia, 

odzyskania niepodległości przez Pań­
stwo polskie, którą będziemy obcho­
dzili uroczyście jesienią bieżącego ro­
ku będzie dla rządu okazją ostatecznej 
stabilizacji urzędników państwowych,

:wszystkich ministerstwach podjęto pra 
ee, zmierzające do uregulowania tych 
prac. 'Mają być wydane osobne usta­
wy dla sędziów, kolejarzy, pocztow­
ców, nauczycieli i tym podobne.

Podwyżka kolejowej taryfy osob.
od 15 sierpnia.

(Telefonem od n& sm o korespondenta.)

W arszawa, 25 lipca; (CL). Wczoraj 
odbyła się w gmachu ministerstwa ko­
munikacji konferencja' prasową .na któ 
reij minister komunikacji Kuhu za/w la d o . 
mił przedstawicieli prasy, że dnia. 15, 
sierpnia b. r .ceny biletów osobowych ■ 
na kolejach polskich będą podwyższone 
o 20 procent. Podwyżka ta obejmie bi­
lety pierwszej.^ drugiej- i trzeciej, klasy. 
Natomiast bilety-klasy czwa.rtei (istnie­
je ona głównie w  poeiagącch • poznań­
skich) podwyższone będą od 30 do 35 j 
procent. Ceny biletów okresowych ty - j 

• godniow/ych i miesięcznych beda pod- j 
wyższonc od 5 do 10 procent. Opłaty *

za bagaż i przesyłki mniejsze pożosW  
na bez zmiany.

Minister komunikacji wyjaśnił, że 
podwyżka taryfy osobowej uchwalona 

. została przez, komitet ekonomiczny mi­
nistrów. z powodu dużego niedoboru w 
komunikach osobowej na polskich ko­
lejach. Podwyżka ta przyniesie 60 do 
70 milionów złotych, które będą użyte 
ma inwestycje kolejowe.. :vYż zyski’ z 
eksploatacji nie wystarczają na nie.

Dzisiejszy „Kurier Czerwony4* poda­
je, iż ma bvć również podwyższona ta­
ryfa kolejowa. P race nad zmianą tej 
taryfy potrwają kilka miesięcy.

Warszawa! 25 lipca i (AW). -W ' Szta­
bie :Gen. —  jak sfę -do\v1admćmy *—r w 
najbliższym czasie; nastąpią . znaczne Mi 
przesunięcia:: personahm..; //P ierw szym  
zastępcą Szefa Szt. Gem na miejsce j 
gen. brygady Kutrzeby zostanie gem- 
St. Kwaśniewski. Natomiast gen. Ku­
trzeba zostanie komendantem W yż­
szej Szkoły Wojsk. Również będzie j 

.restytuowane- stanowisko IL zastępcy -

Szefa 'Szt. Oem z którem-.- połączony 
będzie -urząd generalnego sekretarza, 
.Komitetu-, Obrony Państwa, Stanowi­
sko To obejmie .prawdopodobnie pułk. 
Bronjsław Pieracki, który w . razie, p o -. 
wrotu do c z y n n e js łu ż b y  wojskowej 
złożyłby mandat. Na jego miejsce we-j 
dzie do Sejmu współredaktor „Głosu' 
Praw dy" p. Tomaszkiewicz.

sam i

W nienawiści do Polski i Francji.
Berlin, 25 lipcaż (PAT). „Y orwarts" 

występuię. ostro przeciwko uprawianej 
w szkolnictwie niemieckiem na pogra­
niczu wschodni cm propagandzie niena­
wiści w 'stosunku do Polski j  Francji. 
Dziennik'przytacza szereg wierszyków 
— zaw artych w  czy tankach .szkolnych, 
przeznaczonych dla użytku szkół nie­
mieckich w Marćliji wschodniej, peł­
nych-obelżywych i nienawistnych alu­

zji pod adresem Polski. W ierszyków 
tych uczyć się muszą na pamięć rów ­
nież polskie dzieci, uczęszczające do 
szkół niemieckich. Czytanka wydana 
została nakładem Ferdynanda Tludha 
we W rocławiu. Urzędowy dziennik 
szkolny dla okręgu Allenstein poleca 
również wprowadzenie do-szkół czytań 
ki 5tahlhejinowskiei „Unsere Hęimat*4.

=ss0_ssa

Litwini proponują Polsce zwołanie
konferencji na 15 *■ 20 sierpnia.

Kowno* 25.-.lipca. (AW).''Dzisiaj' rząd j rencji- polsko-litewskiej na 15—20 sierp
litew ski. wystosował dó rządu polskie-.! nia. __
go notę proponujący zwołanie konfe- 1

Prowokacyjne napady szanlisów-
Polska wyśle w tej sprawie noty do Kowna

i Genewy.
(Telefonem ód naszego koresopndenU.)

W arszawa. 25 lipca. (G). Z  Wilna 
donoszą: .W • związku • z doko-nawem 
w okolicach Trok napadem sza u lis ów 
litewskich na patrol- żołnierzy Korpu­
su-O chrony Pogranicza, w ładze w oj­
skowe. przystąpiły do energicznego 
śledztwa. W ładze litewskie prowadzą 
również dochodzenia. Litwiatf .wvi>»e-

rają się j e t e k .  Jakoby napadu mieli 
dokonać szaubsi. Krążą pogłoski, że 
władze litewskie w tej sprawie w y­
stosują notę protestacyjną do Litwy 
z powodu prowokacyjnego zachowa­
nia się podległych im zakon sparowa­
nych oddziałów. Niezależnie od tego 
snra.w*. ta prz&z Li­

gę Narodów-. i
■ Warszawa. 25 lipca. (AW). „Kur.:.
Por." donosi, t  pogranicza polsko •  li­
tewskiego, że zauważono podejrzane 
ruchy wojsk litewskich, przesuwanych, 
z garnizonów W Kownie, §ząwlągh,. 
Kłajpedzie, Marją.mpolu i Kałwarji w- 
kierunku granicy polskiej. Przesunięcia 
tę spowodowane postały rzekomo o- 
j?awą z  powodii kongresu Legionistów 
w Wilnie.

RZĄD LITEWSKI „OGRANięZA^ 
DZIAŁALNOŚĆ OPOZYCJL

Kowno, 25. lipca., (AW). Rząd. litewr 
ski wydał dalsze narządzenia zmierza’ 
jące do całkowitego skrętkowąnia d^ia- 
łalności par tyj opozycyjnych zwłasz- . 
cza zaś socjalistów. W szystkie organi­
zacje socjalistyczne lub ztia-idu-jące Się 

: pod wpływami socjalistów na terenie 
Litwy zostały rozw iązane.. ' .

K°wnQ, 25 lipca, (AW), Rząd litew­
ski wznowił represje w stosunku de so 
cj.ąbdemokrątów. W szystkie oddziały 
partj] - socjaldem okratycznej ną pro- ; 
wkiedi zostały skutkiem specjalnego 
rozporządzenia rozwiązane i zamknię­
to. Wszelkie zgromadzenia i odczyty sa 
zakazane.

SAMOBÓJSTWA KATOWANYCH 
W IEZNI0W W WÓRNIACHT

Wilno. 25 lipca. (AW.) „Dziennik 
Wileński" podaje wiadomość z litow- 
sktogo obozu koncentracyjnego w : 
Wcrmiach r o samobójstwie przez po­
wieszenie 20-letniiej AdelL Wiiukówny, ; 
k tóra przed kilku tygodniami - została -‘ 
aresztow ana przez władże ’ litewskie 
pod .zarzutem szpiegostwa na rzecz 
Polski. Samobójstwo nastąpiło- na tla 
rozstroju nerwowego - w ywołanego 
prześladiowailiem w ład z  litewskich, 
W tymże samym obozie w Wormla-oh • 
zma-rł więzień polski Kwinkiewicz. 
Stosunek władz litewskich do wię­
źniów zebranych w obozie komcentraz ~ 
cyj-nym urąga wszelkim opisom.

:. KOMPROMITUJĄCE -'RĘWELACJE, . 
- ■ ’ "W OLDEM ARAS1E, :

' WiJno, 25 lipca. (AW). Były charge 
d‘afu ires poselstwa -ukraińskiego w 
Berlinie Fmil Kociej występuje %. dał- 
szemi rewelacjami doLvćza.cemi dzuilaL 
ności W oldemarasa w Berlinie w roku 
1918. Tym razem Kozieł publikuje sze-.; 
reg' Tewęlacyj w „Kurjerze'.Wileńskim*4 
Ujawnią on nieznany dotąd fakt, że 
W oldemaras w Berlimc zaczął swoją, 
karjerę polityczną jako funkcjonariusz 
przy t. zw. „Na.chrichteiTSteUe*4 przy 
pruskiem min. wojny, Po zatem zarzuca 

. Woidemarasowi ' bardzo dwuznaczną 
rolę w dobie rokowań o traktat poko­
jowy w Brześciu Litewskim, gdzie Wol 
demara-s l-piał wpływać- na stapowlskc 
delegacji ukraińs1vi.ei w sposób zaleco­
ny i podyktowany mu przez oficjalne 
czynniki ikjijueckie, „Kur. WjLJ zapo­
wiada. ukazanie się jeszcze szeregu a r - - 
tyknłów Ko,zicja charaktery żujących
dyplomację Woldę ma rasa-.

GENERALNY ZJAZD ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO W WARSZAWIE.

W arszaw a. 25 lipca, (Q). Na “dzień : 
11 listopada. l>r. zwołano do W arsza­
w y generalny zjazd Strzelca, w któ­
rym weźmie udział 100.0001 Strzelców 
w pełnem umundurowaniu i rynsztun­
ku.. Zjazd ten związany jest z powror
tern m arszałka Piłsudskiego z Magde­
burga.

NADESŁANE,
(Za tę rubrykę Redakcją nie odpowiadaj

Preparat do Czy- 
szczenią brudnych 

ścian i tapet
1 kg. wystarcza na 2 

2 pokoje.
Skład tylko u n748ć
0. T. WIHCKURA SYN,
Rynek 28, lwów Tal. 19*9$
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„REDUTA"’ ZAKOŃCZYŁA DOROCZ­
NY' OBJAZD PO KRESACH RZECZY- 

POSPOLITEJ,

. Wiln©, ;24 ;% ca. (AW). Przed kliku 
rliiiami zespól „Reduty-‘ ukończył dpro 
ezny. objazd artystyczny po kresach 
Rzplitei./pod kierunkiem J. O sterw y i 
■powrócił do Wilna. Tymrazem w cią­
gu 2 miesięcy d a n o ; przeszło 60 wido­
w isk  odwiedzając miasta wojewódz- 
\va wileńskiego,, białostockiego, w ar­
szawskiego, pomorskiego, poznańskie­

go, łódzkiego, -śliskiego, kielecki ego,:] u- 
bełskiego i wołyńskiego. Grano w yłą­
cznie polskie dzieła: „W ąsy i'p e ru k a“ 
Józefa' Korzeniowskiego, „Sułkowski** 
Żeromskiego*., i ; Z em stę "  Fredry.. P u­
bliczność rekrutow ała sie głównie z 
pośród wciska, młodzieży szkolnej, 
górników i kolejarzy. W  wielu miejseo 
wościach nadgranicznych przybywała 
t hu imię publiczność z terenów?- niemie­
ckich. ■

Sukces , moralny ,JReduty“ w : cięż. 
sezonie jest now ym .. przyczynkiem do 
zasjug, które ten zespół położył dla 
kultury.' polskiei w ciągu 8 lat sw ej'pra­
cy.' . - c." . .

DZIAŁALNOŚĆ KOMUNISTÓW 
W  POZNANIU, ■

Poznań, 24 lipca. (AW.) W ładze po­
licyjne znowu . w ykryły  składnice bi­
buły komunistycznej pod wielką kupą 
cegieł na placu budowlanym przy ul. 
Łazarskiej. Jak się okazało paczki o 
łącznej wadze 20 kg, zawierają najak­
tualniejsze odezwy Centr. Komitetu 
Kom. Partii P o l wydane w ciągu osta 
tnich d n i ; ; Świadczy to, że komuniści 
mimo tępienia ich w yw rotow ej akcji 
przez tutejsza policję nie zaniechali 
swojej działalności na terenie poznań­
skim, lecz w dalszym ciągu inteirzy- 
wnię ją rozwijają.

SIKAWKAMI ROZPĘDZONO W WAR 
SKAWIE "TŁUM-'GAPIÓW ŻYDOW­

SKICH,

W arszawa, 24 lipeą. AW). Wezera.i 
w po ludnie- w. dzielnicy żydowskiej - na 
Na.l e wkach policja - z mus zona była do 
rozprószenia przy wylocie ulic Gęsiej 
i Franciszkańskiej tłumu żydowskiego 
przy pomocy; sikawek. Przyczyna' te­
go zbiegowiska była niezwykłej tuszy 
i wysokości kobieta, która przed po­
dziwiającym , ja tłumem ukryła sie w 
jednym ze sklepów. Policja zmuszona 
była do dwukrotnego rozpraszania ga­
piów. Prawdopdobnie zgromadzenie, 
które sie utworzyło było sztuczka ■ zło­
dziei ' kieszonkowych, kto r a m i a k  im u - 
łatwić fachowe operacje.

NIEMIECKA' EKSPEDYCJA KUPlEC- 
KA DO ROSJI,

Poznań, 24 lipca, (A W). ,..Kurier- P o ­
znański^ donosi: W tych dniach pocią­
giem ,,Lux“ przejechała przez Poznań 
wielka ilość pasażerów z Niemiec. 
Wśród nich. byli Niemcy i komuniści 
udający 'się  do Moskwy. Na dworcu 
w Żbąszynie- olbrzymie bagaże niemie 
ckie poddane: zostały rewizji celnej, co 
spowodowało . opóźnienie, pociągu o 
półtorej godziny/ W. bagażu zwracały 
uwagę w yroby precezyjne i części, re ­
zerwowe maszyn, najwidoczniej wzo­
ry. Prawdopodobnie .była to uicmtec- 
ka ekspedycja kupiecka.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
W GDYNI.-.. ■ ■

Gdynia, 24 lipca. (PAT). W ostatnim 
dniu swego ,pobytu w Gdyni, . to jest 
w -poniedziałek-.23 bm. Pan P re z y d e n t« 
Rzeczy pospoi i tej zwiedził na statku 
Żeglugi Polskiej „W anda“ port han­
dlowy w ;Gdyni, zatrzymując się przy 
łuszczarni. ryżu,, .w- basenie w ew nętrz­
nym, przy molo węglowepi i łamaczu 
fak; p. Prezydentowi towarzyszyli o- 
próęz.- członków- Domu Wojskowego i 
Cywilnego, minister przemysłu, i han­
dlu-Kwiatkowski,. ■ wice,wo je wodą po­
morski Sejdlitz^ dowódca floty ko­
mandor Unrug, szef kierownictwa ma­
rynarki wojennej komandor Swirski i 
t. d. Po po w o cśe  P an  Prezydent

wsiadł do samochodu i zwiedził mia­
sto -Gdjmię o ra z ' okolicę.
• W : międzyczaclę ' małżonka . p. P re ­
zydenta w towarzystw ie szefa ' sztabu, 
dowództwa floty kom andora' Kprytow 
S ki ego i redaktora Skwarszyńskiegc 
udała ■■■ się na okręt - .„Me\va“, ... którym 
odbyła przejażdżkę do półwyspu N el 
gdzie powitana została przez miejseo 
wą ludność i kuracjuszy. Pan P rezy­
dent powróciwszy 'z wycieczki po Gdy 
ni udał się niezwłocznie na statek 'G dy 
ni a, gdzie spożył śniadanie w ścisłem 
gronie.;O godzi 4.30 popoł Pan P rezy ­
dent wyjechał statkiem Gdynia na mo 
rze. Z wycieczki tej-powrócił Pan Pre 
zydent około g o d z i '10 wieczór udając 
się natychm iast na pokład okrętu Bał­
tyk. gdzie zamieszkał.

Dziś rano o godz, 8.30 Pan P rezy ­
dent w raz z małżonka i . otoczeniem 
opuścił. Gdynię. : Na przystani Żeglugi 
Polskiej zebrali się w c e k  pożegnania 
F, Prezydenta przedstawiciele w ładz 
cywilnych, wojskowych i ' miejskich. 
Obok ustawiła się kompania honoro­
wa m arynarki . wojennej z orkiestrą, 
delegacje stow arzyszeń ' -j - związków 
ze sztandarami oraz" młodzież?szkolna. 
Pan Prezydent przeszedł przy  dźwię­
kach hymnu narodowego przed fron­
tem kompanii honorowej, poczem że­
gnany burzliwymi okrzykami zebra­
nych wsiadł cło samochodu, odjeżdża­
jąc do Poznania. W  chwili odjazdu sa­
mochodu oddano z okrętów wojennych 
21 strzałów  armatnich.
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Nieudały lot transatlantycki.
Paryż. 24 lipca. (PAT.) Lotnik Paris 

doniósł, że l z motorów jego samolotu 
musi być naprawiony. W obec -powyż­
szego ministerstwo inaryuarki zasta­
nawia się, czy nie należałoby przer­
w ać raidu „La F regatte“. :

Paryż. 24 lipca. (AW). We dl ug do - 
niesień z li orty (Azory) lot francuskie­
go hydroplanu ,Xa Freg:a tte“ z Azo­
ró w ; do-w ysp  Bermundzkich uległ — 
skutkiem uszkodzenia motoru — odro 
czeniu. Porucznik Paris i jego mecha­
nik zajęci są. obecnie naprawianiem u- 
szkoclzenia, zdaje sie jednak, że będą 
musieli zaczekać na nadejście nowego

motoru z Francji, co potrw a c^as/dhiż 
szy. Na przelecenie przestrzeni 2.250 
klni. z Br es tu do Azorów zużył Paris 
11 godzin. Z powodu gęstej mgły sfera 
cił orientację i krążył przez " dłuższy 
czas nad morzem. Dopie-ro. po w scho­
dzie słońca, gdy mgły zrzedły. diótarł 
do Azorów.

Paryż, 24 lipca (PAT.) Lot majora 
Paris postanowiono p rzerw ać- ze 
względu na to, że samolot jego wyma 
gą wymiany motoru, Samolot majora 
Paris zostanie przewieziony z  wysp 
Azorskich do F rancji
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konserwatystów.
Londyn* 24-go lipca. (AW.). Baldwin 

przyjął ostatnio delegację kouserwary 
wnych posłów Izby Gmin, którzy 
przedstawili mu życzenie, aby rząd 
przyznał angielskiemu przem ysłowi 
stalowemu Skuteczną ochronę' celna, 
Baldwin odmówił ternu życzeniu i o-

świadczył, że przynajmniej przed wy 
boram i nie może być mówy o w prow a 
draniu  żadnych ceł. Jak słychać przy 
wyborach kwestja tych ceł będzie je­
dnym z głównych postulatów partj: 
konserwatyw nej w kampanji w ybor­
czej.'

w sprawie

Wiedeń, 24 lipca. (PAT.) Dzienniki 
wiedeńskie um ieszczają tekst noty, 
w ysłane j przez rząd japoński do rzą­
du wankińskiego z powodu jednostron 
nego wypoAYiedzcmą japolisko-chiń­
skie go układu handlowego. Nota opie­
w a: 1) ponieważ Chiny nie wypowie­
działy tego iikładu av terminie’ przewi­
dzianym umową, układ ten pozostaje 
w mocy na dalszych 10 lat; 2) jedno­
stronne wypowiedzenie układu jest 
sprzeczne ze zwyczajami miedzynaro-

o wypowiedzenia 
lowe).

dowymi i jest obrazą'. Poniew aż Japo- 
nja odnosi, się do sytuacji w Chanach 
z sympatią, ogotowa. jest zapropono­
wać przyjazną- wymianę zdań w tej 
sprawie, jeżeli do tego czasu -rząd- nań 
kiński użyje wobec Japonji tego sa ­
mego postępowania. Jeżeli, układ obec 
ny nie będzie uważany za dalej istnie­
jący, Japonia jest zdecydowana do 
przedsięwzięcia wszelkich gospodar­
czych zarządzeń 'celem  ochrony swo- | 
ich praw.

W
Kaikutta. 24 lipca. (AW.) W ykrocze­

nia strajkujących kolejarzy przybiera­
ją formy buntu. W czoraj strajkujący 
wykoleili pociąg osobowy' w Ma duża i 
zupełnie - go.; rozbili. W okolicy Tot-ico

rin, zniszczyli parowóz i '3 w*agony, pa ! 
sażerów pobili. Od strzałów  policji, pa !
dło kilku strajkujących, wielu jest ran |
nycli. Policja zażądała pomocy woj-;! 
ska.

w sprawie manewrów wolsk polskich 
na

■      "  J >"’ ■ ... u. Al nu Uiwg ....jw ii.w p

d z jan e .. .Co . prawda ■ odbyw ały sie i;W 
W ormianach .ćwiczenia .3irM®rj-i fitew- 
s-kiei.-. Riząd liteWski zawsze jedjiąk u- 
wia d ąm ia ł, o tern rząd polski, ąby  
przedżić wszelkae -możliwe różnicę po 
gladow.' Artyleria polska odbywa -ró­
wnież ćwiczenia stirzfeleckae ''-między 
Święciananii a Podbroidaiem, na W  
demarkacyjfliej. Ćwiczenia-te nrgdy je­
dnak nie w yw ołały żadnych in c ^ e n -  
tÓAv ze strony  polskiej i 'litewskiej.' Ina 
czcj się rzecz przedstawią' w . sprawie 
manewrów 'Wojskowych wzdłuż Hnji 
deinarkacyjnej; Koncentrowanie : wojsk 
pplpkiich w  większej Hczbie stanowi 
dla . Litwy, tak ie : niebezpieczeństwo, "że 
rząd litewski w idziałby ' się .-zmuszony' 
dl a bezpieczeństwa wzmocnić .; lite w- 
sfóę piinkty woiskpwę. W  tych w aiun 
kach może dojść do' mćydentawy' które 
mogą spowodować ,z3.huvzehb pokoju. 
Podając to ;do Pańskiej ;. wią^omości, 
mam ' zaszczyt zwrócąć’ się do- W aszej 
Ekscelencji z ' p ro śb ą ,. ,aby "zechciał 
sprawdzić te fakty ń ’d1a; unikidegia gro 
żących - mcydentów' granicznych' powo 
łać ’ organy -. przewidziane w ' -rczolucii 
Rady- Ligi Narodów z 10 grudnia; 1-927.

Berlin. 24 lipca. (PAT.) Jak , do nosi 
„Vośisćhe Zeifcung“ na posiedzeniu ga­
binetu, które odbyło się w  dńiu w ożo- 
rajs2fym. miała bs^ć omawiana sprawa 
demarch© dotyczącego konflik-ki' pól- 
sfcó -litewski eg o ,........

NAJWIĘKSZY HOTEL W POLSCE

Poznań, 24 lipca/ (AW.) H o te l' któ“ 
ry  buddiją w ładze miejskie w Pozna­
niu w związku z Powsz. . W ystaw ą 
Kraj. rozmiarami- sweml prz^sroćzy 
wszystkie tego rodzaju budymki w.Pol 
sec. Pojemność hotelu wynosić -będzie 
76 tys. mtr; sześć. Koszta budowy i;u- 
rządzenia wyniosą 4 mil i  .zł. ] % 4ynek  
zaw ierać będzie 435 pokoi . im ^ k a l  - 
nych, z tego 235 1 osobow ych i 200 
pókoi dwuosobowych*

a

WYROK W TARNOPOLSKIM PRO- 
CESIE O SZPIEGOSTW O..

Tarnopol. 24 lipca. (AW.) Po; dwu­
dniowej . rozpraw ie’ prżećńw, 10«ciu'. o* 

'o^sżpiegostwo 
rok skażuiący:;\/tf6Jiniką"ljti?5r03ika 
i'm alarza jWacyką na -pół roku ,-Więzie 
nią, . żołn ierza; Rawłpwa na ro k / Śt-uss- 
rza. Clirysteńkę na półtora, a ’ b- w y ­
wiadowcą pole. Jendrysa. ;na dwa i 
p ó ł. róku. Resztę uwolniono;

t r z y  s a m o b ó j s t w a  w  P R /E .
. MYŚLI).' /  • ' ; •

■Przemyśl, 24;lipea.-, (TeJ. iWł>); -W-dniu 
dzisiejśzyln w Przemyślu miały mi^j- 
śoe. trzy  wypadki zamachów sąmob.ói 
czych, : z których dwa zakończyły się 
śmiercią., trzeci zaś; samobójca walczy 
w szpitalu ze ŚnńerHęią.^

■ Przez /zażycie trućiiżriy pozbą-wiła 
się życia Józefa Metropol-it,- /tancerka 
z  Baru. Poznańskiego.. Kólęż3.nką jej 
po fachu z Baru Me-trópol ,'Sąńia W ier 
ska również zażyła trucfzny, chcąc 
w, ten sposób rozstać się. .̂ życiem. -r- 
W ',stanie groźnym zabrano ,ją ;4p; szpl 
lala.; — Obydwie /sąmoBóję^yńię, ta r­
gnęły się na ży c ie A ' powodn. żąwod u 
miłosnego. , .

Trzecim samobójcą był funkcjona­
riusz. PKP. Komisar, ktory powiesił 
się tia -pasku od spodni. Powód samo* 
bójstwa, niQziiany.r .

Z MEKSYKU.

Berlin, 34 lipca.: (PAT.) Bi u ro W ol­
fa podaje z K0Avna notę rządu litew ­
skiego, złożoną d‘żiś w Generalnym 
Sekretariacie Ligi Narodów. Nota ta 
ma następująca brzmienie.'

Panie Sekretarzu-G eneralny! Przed 
niedawnym czasem pojawiły sie W

prasie w i a domo ści • o .. planpwanych ma 
uewrach wojskowych polskich na ob­
szarze W ileńszezyzny w sierpniu br. 
M anewry te mają być odpowiedzią na 
ukończone niedawno 'm anewry litew­
skie. Co się tyczy,m anew rów  Idew- 

! sMch, to nie były one woeóte pffzswi-

j Meksyk. 34 lipca: (ĄWO min.
j pracy* Morones, k tó r e j  óptnś , publi­

czna obwiniała o zamordowanie . gen. 
ObregoBa, znikł bez śladu i jak 
pfzypiiszczsają. organa bezjpięcajeństwa 
—  ukrywa się. Dnohowieńśtwo kafeolic 
kie energicznie współdżiałh 2 policją 
w śledztwie prowadzonym w  związku 
z  zamordowaniem Obregona. Prezy­
dent. policji oświadc2fył, -  że- morderca 
Jose de Leon Torral złożył wyczerpu­
jące zeznania.
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Przegląd prasy.
WOLDEMARAZM,

„W arszawianka" oświadcza:
Zachowanie sie p. W oldem arasfa 

było od dłuższego czasu już niefeyl- 
ko bardzo uderzające, ale poproś tu 
w sposób niepokojący rozmyślnie 
wyzywające. Dnia 26-go maja br. 
ogłosił p. W oldemaras w Dzienniku 
Urzędowym podpisaną przez P rezy ­
denta Republiki nową Konstytucję, 
zawierającą postanowienie, że stoli­
cą Litwy jest Wilno, co wywołało 
w Genewie, w czasie zebrania Rady 
Ligi w krótce potem, szczególnie w 
przemówieniu p. Clianiiberlain‘ą z 6 
czerw ca br.. wyraźne potępienie. 
Mimo to p. W oldem aras w nocie do 
Rządu Polskiego z 23-go czerw ca 
br. przedstawił szkic układu, w  któ­
rym Polska miałaby uznać Wlleń- 
szczyznę za o b sza r. sporny, czyli 
zadrwił sobie z polecenia Rady Ligi 
z 10-So grudnia 1927, nakazującego 
poważne układy celem dobrego uło­
żenia stosunków’, co znowu wcale 
zgodnie uznano w  świecie za roz- 

■ myślne zaostrzanie. Następnie p. 
W oldem aras wygłosił jeszcze kilka 
napastliwych mówek.
Dla świata pow stały dwa pytania:
1. czy p. W oldemaras, który na w ła­
sne siły Litwy liczyć nie może. dzia­
ła z  podniety jakichś opiekunów, 
pragnących w ywołania zatargu?

2, czy m ocarstwa, należące do 
Rady Ligi, obojętnie patrzeć będą 
na to igranie z ogniem?

Doniesienie obecne o naradach 
m ocarstw  i sposobie wystąpienia w 
Kownie jest właśnie takie, aby za­
niepokojone słusznie społeczeństwa 
otrzym ały odpowiedź n-a... oba te 
pytania.

ZBLIŻENIE ANGIELSKO .  NIEMIE­
CKIE.

W „Naszym Przeglądzie" czytam y:
O zbliżeń i u angiel s ko -u iemie cki em 

pisze obs-zernie korespondent lon­
dyński prasy amerykańsko - żydów 
skiej William Zuckerman. Do nieda­
wna panowała w Anglji tendencja 
w  kierunku rozwiązania spraw y ro­
syjskiej. Rozumowanie było takie: 
Rosja, jest krajem wielkim, lecz nie 
rozwiniętym pod względem przemy 
słowym. Antglja zaś może produko­
w ać wszystko, co potrzebne jest dla 
Rosji. Gdy kraje te sie porozumieją, 
będzie to zbawieniem dla obu. 
Istniała tedy skłonność do orientacji . 
-rosyjskiej nietyLko w kołach robo- ■

taiczych, lecz także w kapitalisty­
cznych. Z powodu jednak znanych 
wydarzeń . (polityki autyangielskiej 
sowietów, a zwłaszcza Koininternu) 
tendencja ta upadła.

W tedy powstała obecna orienta­
cja niemiecka* Poczęto mówić, że 
korzystmem dla Anglii będzie przy- 
mierze z  Niemcami. Coprawda oba 
kraje są bardzo rozwinięte przem y­
słowo, tak, że jeden dla drugiego 
nie może służyć rynkiem. Natomiast 
oba przem ysły moga się zespolić, 
by razem eksploatować rynki świa­
towe. Przem ysł niemiecki jest w y- 
jątkowo dobrze zorganizowany i 
kierowany naukowo — lepiej niż 
angielski. Z drugiej strony przemysł 
angielski posiada pewne przywileje 
polityczne, któremi przemysł mennic 
cki nie rozporządza. Razem tedy 
mogą opanować świat.

l o  też w tym kierunku idzie pra­
ca cicha, o której nie mówj się pu­
blicznie. Ale od czasu d-o czasu prze­
nika do pism wiadomość, która 
świadczy, że praca ta posuwa się 
raźno niaprzód. Autor tytułem przy­
kładu powołuje się ma niedawna wi­
zytę w Berlinie lorda Birkcmheada, 
ministra angielskiego dla Indii. Alar­
my sowietów, że szło mu o przy­
mierze polityczne przeciw Rosji by­
ły niesłuszne, ale prawdą jest, że 
szło o porozumienie ekonomiczne, o 
układ między przemysłami obu kra­
jów.

Odwiedziny Birkenhcada są tylko 
jedną z wielu oznak tej cichej, lecz 
intensywnej pracy porozumiewaw­
czej. Jeszcze przed ta wizyta od wie 
dziła Anglię delegacja niemieckich 
właścicieli kopalni, w celu zespole­
nia przemysłu górniczego obu k ra­
jów. Jestto bodaj by najważniejsze 
ztadianie nowego prądu. Przem ysł 
górniczy angielski znajduje sie bo­
wiem w stanie tragicznym, a wszel­
kie oglądanie sic za sanacją, dotych­
czas zawiodło. Obecnie szuka się te­
dy ocalenia w sojuszu z górniczym 
przemysłem niemieckim. Już kilka 
delegacji parlamentu angielskiego 
było w Niemczech, a niemieccy m a­
gnaci przemysłowi przybyli do An- 
glji. Echo tych wzajemnych odwie­
dzin już się nawet odbiło w  izbie, 
choć niechętnie sie o tem mówi gło­
śno:... . ......

W tej cichej, lecz doniosłej pracy 
bierze w y d a tn y  udział Alfred Moud. 
Jest on być może nawet duchem 
kierowniczym tej całej akcji zbliże­
niowej. Rozpoczął on te.n ruch za 
pomocą połączenia swego trustu 
chemicznego w Anglii z takim sa­

KAMIL GIŻYCKI. 1)

Singaporeó
Brama Wschodu — Lwi gród, oto­

czony bujną roślinnością tropikalną, 
strzeżony przez hufce oceanu, zamie­
szkały przez leniwych, spokojnych 
Ma la jeżyków, skrzętnych, pracow i­
tych Chińczyków i Japończyków, diuoi 
nych i nieprzystępnych synów Albio- 
nu, zawsze uśmiechniętych Am eryka­
nów j. całą rzeszę brunatnych i heba­
nowych przedstawicieli półwyspu i 
archipelagu Malaiskiego — to .Singa- 
pore!

Już w porcie widzi „się, że tu panują 
Anglicy'" — 'czystość bowiem i ład 
wszędzie wzorowe. Kamienne białe 
groble obejmują brzeg, jakby murem 
for.teęzoym, broniąc wstępu Modrym, 
ciepłym lalom oceanu. Tuż za molami 
pociętemi linjami w ąskó-tórow ycli ko­
lejek, ciągną się długie szeregi obszer­
nych składów portowych do których 
tu i ówdzie tulą się zmartwiałe krze­
w y palni, a dalej, za ogrodzeniem wi­

*) We felietonach naszych zaczyna­
my drukować urywki „Listów z po­
dróży wzdłuż brzegów Aaji" p. Kami­
la Giżyckiego, który opis swej podró­
ży przygotowuje do druku.

dać szeroki bulwar, a potem błyszczą­
ce w promieniach słonecznych kontu­
ry  białych domów i gmachów toną­
cych w ciemnej zieleni tropikalnej 
flory.

Porthos zatrzymuje się tutaj na kil­
ką, godzin, gdyż oprócz nielicznej gro­
madki podróżnych zdążających do Per 
nangu, ma. zabrać kilkaset ton orze­
chów kokosowych i giętkiej trzciny 
malajskiej, używanej do wyrobu me­
bli.

W mieście ruch stosunkowo nie 
wielki. Europejczyków prawię nie w i­
dać na ulicach, natomiast sporo bron- 
zowych ciał malajskich robotników i 
Chińczyków7 ubranych w lekkie jasne 
chałaty. W zdłuż brzegu morza prow a­
dzi szeroki, wspaniale, utrzym any bul­
w ar, ocieniony symetrycznie rozsadzo 
nenii drzewami. Palm niewiele, zato 
drzewa wyglądają wprost uroczo, 
gdyż z gałęzi ich, zwieszają się ogrom 
ne paprocie i wspaniałe festony „Den- 
dirobauni cruinentatum", jednej z naj­
piękniejszych orchideji; pokrywającej 
się kilką razy do roku przecudnem 
śnieżno-białem kwieciem. Równie czę 
stą, a bodaj najpospolitszą w  mieście 
jest rawanela, o ogromnych wachla­
rzowa to ułożonych liściach. W yrasta 
ona z grubego pnia i prawie od samej 
ziemi zaczyna się rozgałęziać wy pusz 
czając grube łodygi, na których rozwi

mym trustem w Niemczech. P rze­
m ysł chemiczny obu. krajów jest te­
dy ściśle związany. Teraz Mond 
pracuję w kierunku takich samych 
układów w innych gałęziach prze-

0  ZMIANĘ KONSTYTUCJI.

„Czas" nie chce podejmować dysku 
sji na. temat zamachu stanu, woli 
w skazyw ać środki T drogi

łatwiej ł bezpieczniej prowadzące 
do celu. Co się stanie, jeżeli i* tę śro­
dki zawiodą. — to należy już do 
dziedziny proroctw  politycznych, — 
aię troskę pod tym względem pozo­
stawm y spokojnie p. M arszałkowi. 
Na razie należałoby raczej wykazać 
społeczeństwu całą pustkę doktry­
nerstwa, demagogicznej opozycji

przeciwko reformie ustrojowej, Naj­
nowsze enuncjacje prasy radykalno-
socjalistycznej i narodo-wo-demokra 
tycznej dostarczają pod tym wzglę­
dem bogatego materiału. Uderzając 
ca jest zw łaszcza ciasnota horyzom- 

1 ta socjalistycznych dzienników, któ­
re wielki problemat napraw y pań­
stw a sprow adzają do wąskich gra­
nic partyjnego interesu.

Cała zaś polityka endecji jest po­
dyktowana ślepa nienawiścią do oso 
by M arszałka Piłsudskiego. Opozy­
cja płynąca z takich źródeł nie może 
zaważyć na szali tam zwłaszcza, 
gdzie chodzi o przyszłość Ojczyzny. 
i  dlatego wierzym y, że nie przeszko 
dzi ona i nie pow strzym a reformy, 
której żąda kraj cały w  żywioło­
wym odruchu.

Umowa Handlowa ausfrjacfto-jugosłowiaiisk
Przew lekłe rokowania handlowe 

austrjacko-jugosłowiańskle zakończo­
ne zostały w tych dniach podpisaniem 
nowego traktatu handlowego między 
obu państwami. Przyznać trzeba, że 
trak ta t ten robi dość dziwne wrażenie. 
Jego IX) stanowień i a nie tyle mają na 
celu wzajemną redukcję stawek cel­
nych, ile wzajemną ochronę produkcji 
krajowej, a więc rolnej w  Austrii i 
przem ysłow ej w Jugosławii. Reduk­
cja stawek celnych odnosi się jedynie 
do pewnej bardzo zresztą nieznacznej 
ilości artykułów  eksportu i importu. 
Tak więc Austria obniżyła stawki cel­
ne na jabłka, śliwki, trzodę chlewną, 
śliwowicę, marmoladę śliwkową i zie­
lony groszek w hermetycznem opako­
waniu; Jugosławja zaś przeprowadzi­
ła redukcję opłat celnych jedynie na 
cienki drut, gwoździe z drutu, inkuba­
tory  i niektóre rodzaje aparatów  tech­
nicznych. Natomiast podwyższenie sta 
wek celnych zarówno w Austrji, jak i 
Jugosławii obejmuję cały szereg pro­
duktów rolnych i przemysłowych, ja­
ko to-: pszenicę, jęczmień, mąkę, ko­
nie, sadło wieprzowe , mięso wołowe 
(eksport z Jugosławii), dalej papier, 
sznury, druty, narzędzia rolnicze, w y­
roby z niklu i miedzi Ud. (eksport z 
Austrii).

W  ten sposób nowa umowa handlo­
wa, zaw arta na trzy lata, wzmacnia w 
obu państwach nowy kurs polityki go­
spodarczej, zmierzającej do jak najda­
lej idącej ochrony celnej produkcji kra 
jowej. Usiłując spełnić postulaty agrar 
juszy, rząd austriacki zmuszony jest 
podw yższać system atycznie cła na

produkty rolne, co oczywiście odby­
wać się nnusi kosztem przemysłu eks­
portowego. Jakie korzyści polityka 
ta przyniesie państwu, narazie jeszcze 
przewidzieć nie można, jest jednak rze 
czą bardzo wątpliwą, by zyski, płyną­
ce z niej dla rolnictwa w yrów nać mia­
ły  straty , jakie siła rzeczy musi ona 
w yrządzić przemysłowi austriackie­
mu. Osiągnięcie porozumienia z Jugo­
sławią w przedmiocie traktatu handlo­
wego było dla Austirji tern łatwiejsze, 
że Jugosławja przeżyw a obecnie o- 
kres rozwoju swego przemysłu, który 
popiera wszelkiemi siłami. Z tego 
względu rząd jugosłowiański uważał 
za stosowne pójść w stosunku do Au­
strii na pewne ustępstwa, dotyczące 
stawek celnych na pnodiukty rolne.

T rak ta t handlowy jugosłowiańsko- 
austriacki jest typowym  przykładem  
nowego kursu politycznego w  dziedzi­
nie gospodarczej, w yrażającego się w 
dążeniu państw agrarnych do wybudo­
wania własnego przemysłu i w  usiło­
waniach państw przem ysłow ych w 
kierunku jak najdalej idącego popiera­
nia swego, rolnictwa.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

Dr. Tadeusz Kasprzycki
4291 n den tysta

o rd yn u je stale o sob iście
L w ó w ,  ulica Romanowie** 1. 3. 
przedłużenie ul. AHademicHieĘ

jają się szerokie, łopatowate liście, 
podobne zupełnie do liści bananów. 
Sadzą rawanele przeważnie przed do­
mami. gdyż w achłarzow ate ułożenie 
liści znakomicie zacienia mieszkania.

Dzielnica ewropejsko-handtlowa, 
przedstaw ia zbiór wspaniałych gma­
chów przew ażnie; jeclmo-piątirowych. 
Tutaj mieszczą się banki, firmy handlo 
we i transportowe, wspaniałe sklepy 
gdzie bogaty turysta może nabyć 
wszystkie cudności Wschodu, od naj­
zwyklejszych malajskich drobiazgów 
do prześlicznych wyrobów z kości sło 
niowej, lak i cudnych, powiewnych 
jak mgła, tkanin indyjskich. Gdzienie­
gdzie, w mrocznych, chłodnych skle­
pach, gdzię grube, miękkie dywany 
zaścielające podłogę, głuszą, każdy 
krok, gdzie delikatne, lśniące lakowe 
mebelki i szerokie otomany pokryte 
jedwabistemi skórami tygrysów  i pan­
ter zapraszają do spoczynku, gdzie 
wnętrze oświetlone lago dnem świa­
tłem, dyskretnie przedzierająćem się 
przez jedwabne abażury — robi w ra ­
żenie rozkosznego boudoiifu w schod­
niej elegantki, —  tam w  artystycznym  
nieładzie piętrzą się cieniuchne, przej­
rzyste prawię porcelany chińskie, ma­
lowane czerwienią i złotem, serwisy 
annamickie utrzymane w tonie ciemne 
go bironzu z bogate mi złotemi upię­
kszeniami, przeróżne w yroby sjam- 
skie delikatnie jak pajęczyna, przecud­

ne wazy z bronzu, cyzelowane zapew 
lio przez kilka pokoleń, wachlarz© z 
piór, delikatne jak muśnięcie wiosenne 
go w ietrzyka, i mnóstwo drobiazgów, 
których ani użytku ani przeznaczenia 
znać nie może Europejczyk. Tow ary 
te sprowadzane tu z całego Wschodu 
i pobrzęży indyjskich, .przeznaczone 
są jedynie dla ludzi bardzo bogatych 
i czasem marny na oko gracik kosztu­
je setki funtów angielskich.

W chwili wejścia gości do sklepu 
takiego, natychmiast młodzi pomocni­
cy handlowi rzucają kadzidła na w ę­
gliki tlące się w pięknych urnach i 
ar oma tyczny dymek poczyna lekko 
snuć się pod powałę, a silny zapach 
napełnia wnętrze. Gość] prosi się spo­
cząć i w tedy wchodzi kupiec, zaczyna 
jąc tow arzyską rozmowę w  czasie któ 
rej jakby odniechcenia przedkłada róż 
ne drobiazgi, rozwija lśniące materie, 
opowiada histor je przeróżnych w az i 
serwisów nie kwapiąc się . nigdy z 
oznaczeniem ceny. Pojawiają się na 
stolikach napoje chłodzące lub arom a­
tyczna herbata kwiatowa, poczem tu ­
ryści wychodzą ze sklepu, a w ślad za 
niemi mali boy‘e, odnoszą do hoteli za 
kupy, nabyte „za bezcen", chociaż do­
piero podczas pobytu w  dzielnicy chiń 
skiej przekonują się, że takie same 
rzeczy nabyć mogli po cenach dwu­
krotnie niższych.

(C. d. n.)



.SŁOW O P.0LSK1E“ Nr 305 z dnia 27 lipea 1928. 5

W 3 WIECIE NOWEJ PROCEDURY 
* KARNEJ.

•'konstytucja "nasza w rozdziale IV, 
zatytułowanym: ,Sądownictwo" za­
wiera następujący przepis: „Do orze- 
kania - o zbrodniach zagrożonych cięż- 
rszemi karami i o przestępstwach poli­
tycznych będą powołane sądy przyślę 
glych. Czyny, podlegające sądom 
przysięgłym, organizację tych sądow i 
to postępowania określą szczegółowe 
ustawy". Jak z -powyższej normy wi­
dzimy, prawodawca polski już w r. 
1921 przesądził kwestie, iż sądy. przy­
sięgłych mają w Polsce prawo; obywa 
telstwa. W  tym stanie rzeczy Komisja 
Kodyfikacyjna, opracowując ustawę 
postępowania karnego i nie mając w ąt 
pliwości zasadniczych, zajęła się szcze 
gółowęni unormowaniem lej instytucji 
sądów, przysięgłych. Nowa. procedura 
karna, wchodząca w . życie z d n i e m 1 
iipća 1929 r., poświęca sądom przysic 
glyni .55 artykułów (3S5—440).

Zainteresowanie opnji publicznej w 
tej chwili koncentruje się dokoła: kwe- 
stji, jakie sprawy rozpoznawać będzie 
sąd przysięgłych. Na to pytanie udzie 
la. wyraźnej odpowiedzi zacytowany 
na wstępie artykuł Konstytucji, a szcze 

. gółowiej ujmuje .to art. 20 nowej pro­
cedury) który zarządza: Sąd okręgo­
wy z udziałem przysięgłych, jako sąd'

• przysięgłych, rozpoznaje spraw y: a) 
przestępstwa, za które ustawa przepi­
suje karę śmierci, a więc np. zabój­
stwo z chęci zysku lub bezterminowe­
go pozbawienia wolności, b) o prze­
stępstwa, za które najniższy ustawo­
wy wymiar kary wynosi d z ie ję 6 lat 
pozbawienia wolności, i c) o przestęp­
stwa, które ustawa poczytuje za poli­
tyczne.

Przechodząc do budowy sadów 
przysięgłych, zaznaczyć należy, iż Ko 
misja Kodyfikacjdna w  pracy ' swej 
stanęła przed trudnością zasadniczą. 
Chodziło'o to, cźy na grunt nasz prze-' 

■■szczepić sąd typu angielskiego, tj. zło­
żony z 2 ciał, trybunału i ławy przy­
sięgłych, orzekającej tylko o winie,

' czy też wprowadzić sąd ławniczy ty­
pu niemieckiego, w którym sędziowie 
zawodowa , orzekają wspólnie , z  przy­
sięgłymi we wszystkich kwestiach, za­
równo prawnych, jak i faktycznych. 
Sądy drugiego typu istnieją w  Niem­
czech, Bułgarii, a  częściowo i w Szwaj 
carii) tylko . niektóre ustawodawstwa, 
jak holenderskie, japońskie, tureckie i 
serbskie wcale sądów przysięgłych nie 
znają. Komisja Kodyfikacyjna, ze 
wzglęau na ujemne wyniki doświad­
czeń z sądami ławniczemi i z  szeregu, 
innych względów praktycznych, . u zn a -; 
la za wskazane oprow adzić, u nas .sąd 
przysięgłych typu angielskiego, tj. na 
pytanie, czy oskarżony jest winien da 
n.cgo przestępstwa, odpowiedzi .dak" 
lub „nie" udzieli u nas ław a przysię­
głych, na pytanie jaką należy wobec 
uznania w iny wymierzyć oskarżone­
mu karę, udzieli odpowiedzi trybuna.*, 
złożony z 3 sędziów zawodowych 
(prawników).

Na wstępie każdego roku przysię­
głych odbyw aj się posiedzenie w stę­
pne, na którem przewodniczący trybu 
naiu układa listę ław y przysięgłych, 
odbiera od nich przysięgę, a wreszcie 
poucza przysięgłych o ich prawach . i 
obowiązkach. Po - załatwieniu powyż­
szych formalności rozpoczyna się pro-’ ■ 
ces kam y. Stawiennictwo oskarżone­
go na rozprawę przed sądem przysię­
głych jest: zawsze obowiązkowe. Pod 
t y m  W z g l ę d e m  ustawa nasza, idzie śla 
dem niemal wszystkich ustaw państw 
zachodnio - europejskich.

Po przeprowadzeniu postępowania 
dowodowego w. sprawie, po udzieleniu 
przez przysięgłych odpowiedzi na po­
stawione im pytania co do winy zapa­
da wyrok. Przed sądem zwykłym dla 
strony niezadowolonej z wyroku ist- ; 
nie je droga apelacji. W  postępowaniu 
przed sądem przysięgłych apelacja nie 
istnieje. Jednakże art. 436 nowej pro­
cedury wprowadza jakby surogat a po 
lacji. Oto trybunał może uchylić % 
chwałę przysięgłych i przekazać spra.- 
w ę do ponownego rozpoznania

Jednomyślnie uzna, że przysięgli nie- 
słusznie odpowiedzieli potwierdzająco, 
lub zaprzeczająco ua pytanie . Co do 
winy. Gdy po raz drugi inna ława 
przysięgłych wyniesie w  tejże spra­
wie taką samą uchwałę, wówczas tej 
drugiej juch -wały trybunał uchylić nie. 
może. Z przepisu powyższego widzi­
my, iż sędziowie zawodowi kontrolują 
jakgdyby przysięgłych i dopiero za,

drugim razem okazuje się, która teza 
„winien" czy „niewinien" ma zwycię­
żyć. ■

Ż, powyższych uwag nader ogólni­
kowych wynika, iż prawodawca polski 

i oparł instytucję ‘ sądów' przysięgłych 
I na najnowszych 'zdobyczach i doświad 
| czeniach praktyki krym inalnej-państw  
j zachodnich. K. I<.

(Od Własnego korespondenta).

■ Rzym, w lipcu.

Już od jalśegoś czasu mówiło się o 
. zanianach na stanowiskach ministrów 
w- Italii — a szczególnie o złożeniu te - .
ki ministra finansów przez- Vólpi‘ego. 
Były to jednak tylko przypuszczenia, 

i bo  Mussolinii przed nikim zamiarów 
; swoich nie zdradzał. W brew krążą­

cym pogłoskom wszyscy . ministrowie ' 
pozostawali na swych stanowiskach, 
więc też powoli przestało to być zaj-' 
mującem. -

I oto najniespodziewaniej, w .chwili, 
kiedy ogólną uwagę pochłaniała w y­
prawa Nobile‘go oraz kolosalny. raid 
lotników, Ferrarina i Del Prete, przy­
stąpił MŁis soli ni 'do .wyboru, nowych 
współpracowników. Dokonał tern spra 
wy ważnej, bo dotyczącej trzech mini­
strów i kilku podsekretarzy.

Nie potrzeba zaznaczać, że ... zmiany 
te nie zostały . przeprowadzone z po­
wodów czysto politycznych: ten ro­
dzaj przegrupowań ministerialnych 
przeprowadzanych na żądanie grupy 
„A" lub. grupy „B“, został ' na: zawsze ; 
wykreślony z programu faszysto­
wskiego. Mussołini mianując nowych 
ministrów i podsekretarzy, względnie 
zmieniając zakres ich czynności, kleru 
je 9ię względami objektywneini, mając 
jednocześnie ną celu udzielenia lu­
dziom zdolnym sposobność i do. naby­
cia rutyny, potrzebnej na odpowie- 
dziaimejszych stanowiskach, na jakie 
w  najbliższej przyszłości mogą być po j  
wołani. Tak np. p. Mar telli, po dosko- I 
nałem spełnianiu obowiązków podse­
kretarza' w  min. komunikacji, został 
nm nowaiiy min. gospodarstwa krajo­
wego.

Dwóch ministrów ustępuje z rządu:

Vo!pi i Fedele. Volpi miał ważne za­
dania do przeprowadzenia.,' pod' baczną 
dyktaturą Musiniego, sprawę długów 
zagranicznych, stabilizacji lira. u stale- 

;nie stosunków między skarbem a ban­
kiem italskim. Bez kwestji Volpi zło­
żył .krajowi usługi. Ale jesp rola, jako 
ministra finansów skończyła się. Fi­
nanse italskie . wzmocnione przez ure­
gulowanie bilansu i liczne reformy, 
oparte są obecnie na silnych' podsta­
wach. Teraz rozchodzi się głównie o 
nadzór nad podatkami, oszczędną ad­
ministrację, otrzymanie jasnego bilan­
su.

Następca Volpi,ego sen. Mosconi, nie
jest bankierem, ani nawet finansistą, 
nie zastał również przez żadną grupę 
wysunięty. Ma jednak za sobą długą 
karjerę administracyjną i łączy, dokła 
dną znajamość zagadnień ekonomicz­
nych z wielką prawością i uczciwością 
Stanowisko podsekretarza zajął przy 
nim Rosbosch, zawodowy bankowiec, 
dawny współpracownik de Stefaniego, 

.Ministrem oświaty został na miejsce 
min. Fedele, który pragnął powrócić 
do swoich studiów historycznych, da­
wny . min. gosp. krajowego Bellesso. 
Nowi podsekretarze są wszj/scy ludź­
mi wybitnymi, zajmowali już odpowie 
dzialne stanowiska i doskonale są ob- 
żnajomieni ż zagadnieniami nad jakie- 
mi obecnie pracować mają. W  ten spo 
śób Mussoliiiii podnosi i odświeża ener 
gię swoich współpracowników, któ­
rych. rozumny dobór daje gwarancję, 
że Izba faszystowska nadal składać 
się będzie z ludzi godnych prowadze­
nia spraw publicznych,

. = 0 =a-

Afera, która przekracza zwyczajne ramy I w które! uczestniczą wybitne 
osobistości w państwie. — Niezwykle chytry plan urzędników rumuńskich.
— Bezprawna sprzedaż gruntów państwowych. — Anglicy tworzą silne to­

warzystwo dla eksploatacja uzyskanej koncesji — tymczasem dowiadują się 
o oszustwie. — Rząd stara się ze względu na międzynarodowy skandal

o zatuszowanie afery.

pili za bardzo nizką cenę od chłopów 
sąsiadujące z dobrami państwowemi 
mniej wartościowe majątki ziemskie. 
P iz y  rejestracji i parcelacji nowo na­
bytych mająjtków „dołączone" zostały 
do każdego majątku po kilkadziesiąt 
morgów pól państwowych. Tego 
„przyw łaszczenia" dokonał wtajemma 

czony w  całą manipulację urzędnik 
katastralny i do ministerstwa rolnic­
twa odeszły wnioski, domagające się 
zatwierdzenia i dodatkowego stw ier­
dzenia. że ministerstwo ■ rolnictwa nie 
ma nic przeciwko sprzedaży tych 
gruntów i że nie stanowią one własno 
ści państwowej. Ministerstwo rolnic­
twa, polegając na raportach podleg­
łych sobie, a wtajemniczonych w afe­
rę  starszych urzędników, zaświadcze­
nie takie wystaw iło. Uzbrojeni w taki 
dokument ruszyli teraz oszuści do ka­
pitalistów- ■ angielskich i pod nazwi­
skiem chłopów, od których odkupili 
mniej wartościowe pola, dokonali 
sprzedaży tych majątków w raz z do­
danymi obszarami dóbr państwowych. 
Oczywiście, że za no la! te pobrali oszu 
ści bardzo wysokie kwoty. Kapitaliści 
angielscy, którzy na tej zasadzie utwo 
rzyii specjalne tow arzystw o akcyjne, 
przystąpili wobec tego do eksploata­
cji zakupionych terenów.

Afera zatem, jak widać, ma istotnie 
niepospolite kręgi i zakrojona została 
na bardzo wysoką, skalę. Nic tedy dzi­
wnego, że cała histeria budzi namiętną 
dyskusję i żywe poruszenie w  całej 
Rumunji. Do tej pory  dokonano licz­
nych .aresztowań z pośród najwyż­
szych urzędników. Wobec tego jed­
nak, że mci oszustwa prow adzą do 
niektórych najwyżej postawionych’ \v( 
Rumunii osobistości — mówią ogólnie 
o tern, że rząd rumuński zdecydował 
się całą sprawę zatuszować i chcąc 
uniknąć silnego skandalu m iędzynaro­
dowego, zatwierdzi oszukańcze ma­
chinacje, dokonane przez pomysło­
wych aranżerów. Historia zaiste nie­
codzienna i oryginalna.

Kazimierz Drzewicki.
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Bukareszt, lipiec 1928.

Rumunja znana jest z tego, że nie 
jest b3ma.jurniej państwem, gdzie roz­
powszechnione jest zbytnie przywiąza 
nie do praw a i praworządności. Oszu­
stwa, afery, nadużycia są tu zjawi­

sk iem  dość częstem , i nie wywołują 
zbyt wielkiego poruszenia w opinii pu 
blicznej. Ostatnio jednak w ykryto  w  

s B ukareszcie. skandal, który przekra­
cza zwyczajne ramy i zakrojony jest 
na skalę olbrzymiej międzynarodowej 
afery. Poszkodowąnem jest — jak 
zwykle państwo rumuńskie,, tym ra ­
żeni jednali szkodą wynosi sumę około 

. 4 niiiljonów .fei rumuńskich. Co jednak 
' najbardziej jest . charaktery stycznem, 
.to fakt, że afera ma charakter między- 
. narodow y,'albow iem  wmieszane Jest 
iw  nią bardzo poważne tow arzystw o 
. zagraniczne.
*.) Alę przejdźmy z tych ogólnikowych 
‘zdań do szczegółów. Otóż od pewnego 
czasu zwróciło uwagę władz minister.- 
jałnych iw Bukareszcie, że w m ająt­
kach państwowych Rumunji w  okoli­
cach Danibowiezy rozbili namioty 
przedstawiciele angielskiego tow arzy­
stw a naftowego „R.omano-iAfrikana" i 
czynią ' próby., wiertnicze dila eksploa­

tacji bogatych w tych okolicach pól 
naftowych. Zagraniczni kapitaliści le­
gitymowali się przy tem najzupełniej 
legalnymi dowodami, którę stw ierdza­
ły prawne nabycie pól ■ naftowych 
przez angielskie tow arzystw o. '■ Mini­
sterstw o rolnictwa szukało' pilnie w 
swych aktach dowodów sprzedaży 
grunitów państwowych zagranicznemu 
konsorcjum — aktów tych jednak zna 
leźć nie można było! Początkowo są­
dzono,, że któryś z ministrów rumuń­
skich zapomniał akt odesłać do arclu- 
w unr.m inisterstw a. Aliści,: gdy zaczę­
to dalej szukać i gdy sprawa oparła 
się o preinjęra Yintilia Bratianu. oka­
zało się. że. nikt aktu takiego nie pod­
pisyw ał i że cała sprawa polega; na 
mistyfikacji. Zaczęto, w ów czas dalsze 
poszukiwania i wówczas odkryto na 
■szeroką skalę zakrojoną aferę oszulcań 
czą, któira przeprowadzona została' w 
pie zwykle wyrafinowany sposób. Oto 
dwaj wyżsi urzędnicy, widząc,, że 
wielkie posiadłości państwowe, mie­
szczące w sobie bogate zbiorniki ro­
py, stoją bezużytecznie, postanowili 
na w łasną rękę dokonać... tej sprzeda­
ży. W  tym celiu obmyślony został pda-n 
niezmiernie chytry.. Oto oszuści odka*

W ydatki państwa w  czerwcu r. b. 
przedstawiały się w tysiącach złotych 
następująco (cyfry w  nawiasach ozna­
czają dane. za czerwiec 1927 r.): w y­
datki ogółem wynosiły 206.209 (180039) 
W ydatki na. administrację wynosiły 
204.170 (178.829), . na przedsiębiorstwa 
w  formie dopłat, skarbu państw a 2.039 
(11220)-. W ydatki na administrację o- 
bejmuja pozycję iiaśtęoujace: władze
naczelne (Prezydent, Sejm, i Senat, 
Prezydium  Rady Ministrów i Najwyż­
sza Izba- Kontroli Państw a (1.779) 

(1.549), m inisterstw a: spraw zagrani­
cznych 4.858?..- (2.349), s>pra\v wojsko­
wych 54.789' (52.429), spraw w ew nę­
trznych. 19.813 (14.437), ministerstwo
■skarbu. 11,427 (7.792), sprawiedliwości 
S.4-39 (7.438), przem ysłu '! handlu 4.976 
(2.645), komunikacji 284 (262), rolni­
ctwa. 3.325 (3.868), ośw iaty 31.777 
(27.750), robót publicznych 13.779 

(7.616). pracy i opieki społecznej 3.985 
(5.551). reform rolnych '3.497 (2.711),
poczt i telegrafów 238 (—); emerytury 
2.922 (6.763). renty inwalidów i pen­
sje 7.539 (11.089), długi państwowe 
30.698 (24.394).

Dochody państwa w analogicznym 
okresie w yniosły ogółem .216.581 
(198.833), ,w tein dochody z admjniśtrs 
oji przyniosły 143.563 (116,879);- a
przedsiębiorstw państw ow ych 5.106 
(24.122), z monopolów 67. 912 (57.S32). 
Dochody z administracji były następu­
jące: podatki bezpośrednie 49.487
(38.229). podatki poiśrednje 16.982 
(11.948), cło 30.261 (23.084), opłaty
stemplowe 16.902 (13.593), podatek 
majątloowy 1.587 (1.739) — 10 proc. do» 
daitek do danin publicznych 8.043 
(6.374), inne dochody administracyjne 
20*310 (22.312).
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Od dłuższego czasu pojawiają się w 
prasie lwowskiej artykuły, które w 
gw ałtow ny sposób zwalczają projekt 
staw u na Zamarstynowie, a namiętnie 
zachwalają budowę pływalni na F ran­
cówce. Autor tych artykułów  p. R, W. 
widzi same dodatnie strony w  proje­
kcie pływalni na Firancórwce. jest nią 
oczarowany i wszystkim każe tak tia 
nią patrzeć, zaś projekt stawu na Za- 
inarstynow ie uważa za nierealny i w 
tern miejscu, gdzie ma być założony 
len staw  gromadzi rzeczy nawet łam 
nieistniejące, jak np. rzeźnię. Pełiew  
itp., byle tylko jak naje żarnie j go przed 
stawić. P rzy  tern jednak zapomina o 
jednym elemencie, bez którego staw  
czy pływalnia istnieć n,ie może tj. o 
wodzie.

Pierwszym  warunkiem pirzy racjo- 
nalne-m założeniu stawu kąpielowego, 
jest zapewnienie mu takiej ilości wody 
płynącej, by wymiana w ody w stawie 
mogła nastąpić w możliwie krótkim 
czasie. Czas ten jest zależny od w y- 
miiarów stawu czy basenu i np.. dla 
sztucznych basenów o powierzchni 
kilkuset metrów kw. wym aga się ca ł­
kowitej wymiany wody w ciągu. 24 
godzin. P rzv małych wymiarach pro­
jektowanej przez p. R- W. pływalni 
na Francówce wymiana powinna na­
stępować. najdalej w ciągu 3 dni, jeśli 
z niej mają korzystać wszyscy miesz­
kańcy miasta. Jakżeż więc wygląda 
na Francówce pod tym względem? 
Można tam dojechać tramwajem, .więc 
zapewne był tam niejeden z czytelni­
ków i stwierdził ten stan, który i ja 
zauważyłem  i krótko opiszę.

Projektow ana pływalnia znajduje 
się w jednem z zagłębień, p o z o s t a ł y c h  
po opuszczonych kopalniach gipsu i 
przedstawia pewną ilość mętnej w o­
dy, zebraną w najniższej części tego 
zagłębienia, o szerokości 20—30 m., a 
długości około 80 m. Lecz naw et naj­
baczniejszy poszukiwacz nie znajdzie 
ani śladu dopływu, ani odpływu. Bo 
też wT rzeczywistości wody płynącej 
tam niema i nigdy nie było, a stawek 
ten, a raczej większa kałuża jest za­
silany tylko przeiz wody opadowe i 
możę częściowo przez słabe, dopływy 
w dnie wody gruntowej, spływającej 
do punktów najniższych terenu. Suma 
tych dopływów jest tak mała, że nie 
w ystarczają one naw et na pokrycie 
strat parowania, gdyż obecny stan w 
czasie posuchy uległ obniżeniu w  spo­
sób widoczny. Świadczy też o tern 
także i, ten fakt, że gdiy w  ubiegłym' 
roku spuszczono ten stawek częścio­
w o przez wykonanie przekopu, to po­

ziom wody później ni© podniósł się już 
do stanu pierwotnego. W  jaki sposób 
p. R. W. w yobraża sobie w  tych w a­
runkach cyrkulację wody i jej wym ia­
nę, jest dla mnie tajemnicą!, bez której 
rozwiązania nie widzę warunków, 
istnienia .pływalni na Franców ce, m a­
jącej służyć do kąpieli dla 250.000 mia­
sta. Zauważę, że tego rodzaju p ływ al­
nie . posiada Lw ów  wiecej w  
swojem sąsiedztwie, gdyż na każdej 
cegielni znajduję się .podobna jama, 
wypełniona wodą, a jednak nikt jesz­
cze nie pomyślał o tein. by przerabiać 
je na kąpieliska dla mieszkańców. Na­
w et w bliskiem sąsiedztwie Fraucó- 
wki obok klasztoru Ba zy pa n e k istnia­
ła do niedawna naw et większa sadza­
wka, pozostała po kopalni gipsu, lecz 
niedawno została zasypana, a w ypeł­
niająca ją woda gdzieś znikła. Sądzę 
więc, że powyższe informacje w ysfar 
cza czytelnikom dla wyrobienia sobie 
opinii o projekcie pływalni na F ran­
cówce. a słów jeszcze kilką poświęcę 
proponowanemu przez p. R. W. roz­
szerzeniu stawu Ra miński ego i utwo­
rzenia nowego na Pohulance.

Staw  ILamińskiego jest zasilany kil­
ku źródełkami:, bijącemi w okolicy par 
ku Żelaznej W ody i Snopkowa i mo­
cno zanieczyszczonym potoczkiem z 
Zofiówki. Cały ten jednak dopływ’ 
wynosi zaledwie kilka litrów na se­
kundę i w rezultacie dale mętną wodę 
w  stawie kąpielowym, daleką od tej, 
jaka jest wym agana dla kąpieli. Roz­
szerzenie stawu nic nie pomoże, bo 
przyrodzonych’ ilości wody zwiększyć 
ni© można, a nawet mogą one nlediz 
zmniejszeniu w  razie kanalizacji sąsie­
dnich terenów.

Podobny też stan pod względem 
ilości wody panuje w okolicach Pohu­
lanki, gdzie prócz tego w ąska dolina 
nie sprzyja założeniu obszerniejszego 
staw u. Niestety Lwów leży na dziale 
wód i w obrębie miasta nie posiada ni­
gdzie obfitszych wód płynących, któ- 
reby mogły stanowić podstawę zało-: 
żenią stawu kąpielowego. Dopiero po­
za miastem znajdują się nieco obfitsze 
potoczki, a z niejt najbliższy i najobfi­
tszy płynie z Hoioska Wielkiego przez 
Zam arstynów ku Pettw i i służy do po­
pędu kilku młynów wodnych w  Hoło- 
sku i Z a nia rst ynowle. Ilość w ody jest 
prawie dziesięciokrotnie, większa od 
tej, jaka zasila staw Kamiński ego, jest 
ona świeża i czysta, gdyż pochodzi ze 
źródeł w lasach Hoioska. W oda ta ma 
służyć do zasilania stawu, któiry ma 
pow stać na gruntach miejskich w  Za- 
m arstynowie. przez ich pogłębienie i

obwałowanie. Jednak" Informacje P. 
iR. W. są zupełnie błędne, bo przy­
szły staw  jest odległy o przeszło- ki­
lometr od Pełtw i, a prawdę dw a od 
rzeźni i „złotego mostu*4, otoczony do­
koła łąkami i sąsiedniemi ogrodami, 
nie wym aga wcale w iader kolońskiej 
w ody dla odwodnienia. S taw  projefcto 
wamy o powierzchni wody przeszło 
20.000 m lew. i 3—4.000 m kw. plaży 
piaszczystych, jest na tylę obszerny, 
że poziwala na urządzenie osobnego 
obszernego oddziału dla kobiet i głę­
bszej części sportowej ze skoczniami. 
A szeroki wridok z  plaży ku południo­
wi na Lwów i jego wzgórza od Rle- 
parow a aż po C zartow ską Skałę, mO- 
że też skutecznie rywalizow ać z poro 
sienni skąpą traw ą stokami Francówki.

Odległość stawu na Zam arstynowie 
od ratusza wynosi 3.600 m, zaś od ro­
gatki i przystanku tramwaju 1600 m„ 
spokojną boczną drogą przez wieś Za­
m arstynów. Gościńcem ■ do Brzuclio- 
wic Inn su Ją liczne autobusy, a-od ich 
przystanku na Hołosku do stawu w y­
nosi odległość zaledwie 400 ni. Dla po­
równania podam, że od ratusza do 
Francówki wynosi odległość 3300 m, 
zaś do boisk sportowych za rogatką 
stryjską tyle samo co i do staw u tj. 
3600 m. lecz odległość ich od przystań 
ku tram wajowego w ul. Zofjj wynosi 
2.100 ra. Jest więc nadzieja, że zw o­
lennicy sportu, grom adzący się tak li­
cznie na boiskach Pogoni. ;i Czarnych 
nie przestraszą się też bliższego spa­
ceru do stawu w Zamarstynowiie. .

Przypom nę też, że wiele miast w 
Europie' posiada kąpiele rzeczne dale­
ko pozą miasteni; tak np. we Wiedniu 
odległość do kąpieli miejskich na sta-' 
rem łożysku Dunaju wynosi przeszło 
6 km.; a mimo to ludność z. nich bar­
dzo licznie korzysta.

W reszcie słów kilka o kosztach sta-, 
w u 1 na Zam arstynowie. Jest on obli­
czony na frekwencję kilku tysięcy o- 
sób dziennie i odpowiednio do tego za 
projektowano ilość kabin, rozbieralni, 
rozm iary stawu i plaży. Powoduje to . 
oczywiście znaczniejsze koszta. N ato­
miast niektóre urządzenia będą1 w yko­
nane dopiero w drugiem stadium, tak 
że pierw sze urządzenie stawu nie bę­
dzie kosztować tyle, ile podaje p. R. 
W. Zresztą bez względu na to, gdzie 
staw  będzie wykonany, kabiny rozbie 
ralni© itp. muszą być wykonane w 
tych samych rozmiarach. P rzy  budo­
wie zaś pływalni na Francówce nale­
żałoby jeszcze wedle notatki z du. 18 
Hpca diodać kwotę 260.000 zł. na na­
bycie gruntów, tak. że suma kosztów

byłaby na pewno większa, niż na Za­
m arstynowie. Ponieważ ziaś na F ran­
cówce w ody niema, więc ta pływalnia 
mogłaby , służyć do wszystkich innych 
celów, lecz nie do kąpieli dla miesz­
kańców Lwowa. Niech więc czytelni­
cy  sami osądzą, przy którym  z  tych 
projektów można mówić o w yrzuca­
niu pieniędzy w  błoto.

In t. B. Ł.

Wielcy ludzie też mają swoje sła­
bostki i dziwactwa. Bodaj . najwięcej 
miewają ich pisarze. Oto kilka p rzy ­
kładów, dokoła których osnuto.. się 
wiele anegdot.

Dickens znany był ze swej . słabości 
do biżuterii, lubiaL też wyszukany spo 
sób ubierania się, to też pochlebiało
mu. gdy był uważany za dandysa.

Młody Dumas, ile razy w ydał no­
wy utwór, zawsze dla ’ upamiętnienia 
tego zdarzenia kupował sobie jakiś 
obraz, miał też ich dość liczny zbiór,-a 
wśród nich obok dzieł o nieprzeciętnej 
wartości były również bohomazy, ku­
powane gwoli zwyczajowi wtedy, gdy 
sakwa Dumasa, ńie była zbyt obficie 

■ wypełniona.
Bjórnson, wychodząc na swój co­

dzienny spacer, wypełniał kieszenie 
nasionami, k tóre po drodze rozsiewał.

Lord Byron golił brwi i dla zapo­
bieżenia otyłości żuł tytoń.

Autor „Podróży Guliwera* 'J. Swiit 
lubiał uganiać się z butem w  ręku za 
swoimi służącymi dokoła domu, uwa­
żając to za godziwą rozrywkę umy­
słową.

Balzac, gdy mówił o : obie. zdejmo­
wał kapel ii sz.

Bulwer Lytton zasiadał do pisania 
tylko w garniturze frakowym.

Autor przygód Sherlocka Holmesa, 
Conan Doyle, nie nosi nigdy płaszcza 
nawet, gdy jest ‘ bardzo zimno, a  jeśli 
wygłasza jakiś odczyt w  ogrzanej sali 
rozpina zazwyczaj kamizelkę.

Edgar Allan Poe. sypiał zawsze ze 
swym ulubionym kotem i dumny był 
z kształtu i wielkości swoich nóg.

Feminore Cooper nie potrafił pisać, 
jeśli nie żuł jednocześnie gumowych 
cukierków.

M ary Roberts. Reinharf, najpoczy­
tniejsza am erykańska autorka powie­
ści kryminalnych, pracuje jako zwykła 
robotnicą w fabryce w Waszyngtonie, 
nawet najbliżsi Jej znajomi nie wiedzą, 
gdzie pisuje swoje utwory, .ona sama 
zaś twierdzi, że. podczas pracy w fa­
bryce.

c= 0 _=

NOELLE ROGER. ,8)

Ten, który
A u to ry zo w an y  p rzek ład  z francuskiego ....

Zofjl Skolimowskiej.
(C iąg dalszy).

'  > H eam stead  — o-zwał się mój Tow arzysz. 
— A tam  znajduje się E ast-E nd.

I ręk ą  w y c iąg n ię tą  w sk aza ł na p rzepaść  
jeszcze gęście jszych  m gieł, w  k tó re  m ieliśm y 
się zanurzyć. Ani na chw ilę nie p rzesta ł m yśleć 
o szew cu chińskim , w y obrażając  go sobie* za­
pew ne pod tą  pow loką sad zy  i dym u, na progu 
jakiegoś kram u.

O panow ując zapow iedź m orskiej choroby, 
m ilczałem . P o  raz  p ierw szy  odczułem  dlań g łu ­
chy gniew .

— P o d  tą  m głą nie m ogłem  nigdy oddychać 
—• zw ierza ł mi się C larence podczas gdy  m knę­
liśm y autem  w zd łuż drogi do C roydon. — D la­
tego też, mój ojciec, Anglik zago rza ły , posłał 
mnie na w ychow anie  do Szkocji, do posiadłości 
mej m atki.

U nikał zaw sze n azw y  pałacu  na określen ie  
tego s ta ro ży tn eg o  dw oru  z XV w ieku, ż w ieży ca­
mi po bokach, panującego nad ogrom ną połacią  
w rzo so w isk , w  k tó ry m  corocznie Jesionią, podej­
m ow ano  m nie z  w sp an ia łą  gościnnością. O sw o ­

im dziedzicznym  zam ku w  ks. W alji, w spom inał 
jeszcze rzadziej.

— G dzież to  jedziem y D unkanie?,
—  Do S trandu . M am przy jacie la  w  SaTur- 

day -G aze tte . N ależy odnaleźć rep o rte ra , k tó ry  
nam  poda dok ładny  adres.

P rag n ą łem  w  duchu, ab y  ów  re p o rte r  odb y ­
w a ł in te rw iew y  na drugim  końcu  św iata .

Atoli, z jaw ił się prawdę n a tychm iast w  gabi- 
neoie d y rek to ra , gdzie się rozsiedliśm y. D ał nam  
ad res odrazu. Jak iś zaułek  w  E ast-E nd, k tó rego  
nazw y  nie pom nę.

—  P an  sądzi, że na tej h istorii z pergam inam i, 
jest bodaj słow o p ra w d y ?  —  zaczął z ch y try m  
uśm iechem . —- O pow iedziałem  to  po prostu , jak 
dob ry  żart...

Zgolona tw a rz  re d ak to ra  „S atu rd ay -G azct- 
te “ rozjaśn iła  się. „A jakie pow odzenie m iała ta 
h isto ry jka! M ów ię to m iędzy nam i, rozum ie się, 
należy  bow iem  p r z e d e w szystk iem  trzy m ać  czy­
telnika w  napięciu. T en szew c atoli, zdaje* się 
n ap raw dę, jak to n azyw am  po francusku?: nieco 
„S iiiy“. '

— Pom ylony , poddałem  pośpiesznie, jako 
pro test, k tó ry  D unkan odczuł.

— Nie, nie „pom ylony* —  odparł dziwnie 
pow ażnie. T aki p rzek ład  nie jest ścisły- R aczej 
dziw aczny . Z resztą , zobaczym y.

I nie czekając na dalsze szczegó ły  zdum ione­
go rep o rte ra , pociągnął mnie za sobą. Redaktor, 
odprow adził nas aż do k o ry ta rza .

—  L ordzie  C larence, zna pan  E ast-E nd, p rz y ­

puszczam ? T a k ?  P rze to  wie* pan, że lep ie j,n ie  
p o k azy w ać się tam  w  zby t porządnem  ubraniu.

P a trz a ł z uśm iechem  na jego n ienaganny  tu- 
żurek, na biel m ankietów  n ietkn iętą  podróżą.

—  W iem , w iem  — odrzek ł lord  C larence: —• 
D ziękuję uprzejm ie.

D uncan za trzy m ał auto na rogu W hitecha- 
pel; C om m ercial-R oad, zasięgnął, inform acyj od 
policem ana, poczem  w yciągnął z to rb y ; d w a pod­
niszczone w a te rp ro o fy ; p rzy w d zia ł jeden, m nie 
zaś podał drugi. Z anurzy liśm y  się w  lab iry n t 
jednakow ych uliczek, m iędzy  niskimi, ’ w s trę tn y ­
mi dom am i, o rozpacz liw ie m onotonnych fron­
tach  z poczern ia łych  cegieł, z szereg iem  dzie­
dzińców  jednako niechlujnych i zaśm ieconych. 
D om y publiczne, kobiety , z gołem i głow am i, łach ­
m any, ce ry  Ziemiste, alkohol i b ło to  —  stolica 
św iatow ej nędzy.

Nagle w  ty ch  sam ych  ram ach, zm ieniła s ię  
dekoracja. Na szyldach, po jaw iły  się napisy  h e­
brajskie. N azw y  ulic b rzm ia ły  w  języku  Izraela. 
Ja sk ra w e  zasłony  zdob iły  okna, a piękne sm a­
g łe oblicza w y g ląd a ły  z sza fran o w y ch  szalów  
o frenzlach, n iby z słonecznych  nici u tkanych.

—  T utaj m ieszczą się żydzi —  szepnął lord 
C larence. — C hińczycy , dalej. . . .  .

M ajtkow ie z żółtem i tw arzam i, stłoczeni 
w  barze*. D om y, m g ł ą  p rzesło n ię te , zd aw ały  się 
za ta rty m  w odą m alunkiem . Na progach, obce 
postacie  o długich skośnych  oczach, uśm iechy
z innego św iata . , *

(C. a. n.j
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Zachód 19*25
TEATR WIELKI.

Czwartek ' 26 bm. „Jaś i kałgogia“.
Piątek 27 bm. „Straszny Dwór”,

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek, plotek, sobota Om Pro 'Quo. 
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KINOTEATRY.

Apollo: „Harry Peel, Niebezpieczna gra, 
Nad brzegami Gangesu”.

Casino: „Richard Talmadge Król szpady”
Lew: Riff i Raff jako marynarze. 
Ch?m®ra: „Tajemnica zaułków, Lon­

dynu^
Palące; Eddje & Tliee w nowym re­

pertuarze Indje „Janet Gaynor szuka 
posady.**

s = = 0 s = s  .

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych. W Pałacu Sztuki Salon Wiosenny, 
w lokalu przy ul. Dzieduszyckich 1 O. 
llahrt, H. Streng i sztuka pryrnitywów.

SES0SŁt
— Z Teatru Wielkiego. Dzisiaj o godz. 

Okońska, Green-Skazową, Ostrowska. K o  
i Małgosia’4 pod kierownictwem muiyćz- 
nem Leszczyńskiego, z pp. Hinglerówna, 
Okońska, Greem-Skazową, Ostrowska. Ko- 
rytfcówną, Popowiczówng. i Kurzbartem w 
pa-rtjacli głównych.

Jutro „Straszny Dwór” Moniuszki w ob­
sadzie premierowej. Przy pulpicie kapel mi­
strzowskim zadebiutuje miody muzyk lwo­
wski p Leon Turkiewicz.

— Qui Pro Quo. Dzisiejsze przedstawie­
nie zapowiada; się wielce uroczyście, Han­
ka Ordonówna, ulubienica lwowskiej publi­
czności i kolegó\y,. obchodzi w dniu dzi­
siejszym swoje imieniny i darzyć będzie 
publiczność piosenkami a la carte. Uroczy­
sty ten wieczór w arcywesolej rewji „Jak 
ty to robisz?” uzupełni cały zespól w swo 
ich niezrównanych kreacjach.

Dyrekcja teatru Qui Pro Quo komuniku­
je. że zniżki (30 prc.) są ważne od I-go 
rzędu w parterze.

— Nagroda hu., Pawła Rohlanda. Polska 
Akademja Umiejętności rozpisuje z fundu­
szu im Paw ła Rohlanda konkurs na pracę 
p. t, „Dzieje polskiego żywotopisarstwa 
świętych”. Termin nadsyłania prac do koń­
ca roku 1930. Prace mogą być nadsyłane 
albo pod pełnem nazwiskiem autora, albo 
też pod godłem z dołączeniem koperty, 
zawierającej w ew nątrz nazwisko i adres 
autora. Rozmiar pracy około 15 arkuszy 
druku. Nagroda za najlepszą pracę wynosi 
równowartość w złotych 500 dolarów. O- 
głoszenie o  przyznaniu nagrody nastąpi na 
publicznem posiedzeniu Akademji w czer­
wcu 1931 r.

~  Ostrzeżenie Powszechnej W ystawy 
Krajowej. Dyrekcja Powszechnej W ystaw y 
Krajowej nadsyła ponownie następujące 
ostrzeżenie: W związku z. Powszechną Wy 
staw ą Krajową mnożą się wydawnictwa 
reklamowe, których koszty ponosić ma 
przemysł i handel przez zamieszczenie w 
nich płatnych artykułów  reklamowych i 
inseratów. Takiem wydawnictwem jest up. 
„Album Powszechnej W ystaw y Krajowej”, 
którego Komitet redakcyjny (W arszawa, 
Kopernika 22) nadaje sobie w swych dru­
kach pozory, że działa z polecenia czy pod 
protektoratem Powszechnej W ystaw y Kra 
jowej. Oświadczamy kategorycznie, źe z 
żadnem z tych wydawnictw nie mamy nic 
wspólnego i że odmówiliśmy poparcia na­
szego we w szystk ich , wypadkach, w któ­
rych się do nas o nie zwracano. Nie idzie 
bowiem po Unii interesów' Polskiej W ysta­
wy Krajowej, ażeby przemysł, handel i 
rolnictwo; które ponoszą bardzo noważne 
ciężary z raćji W ystaw y, jeszcze ' sowio 
eksploatowane były Przez osobistym inte­
resom służyć mające przedsiębiorstwa 
Wobec tego zaleca się, żeby interesenci 
we wszystkich wypadkach, w Których kto­
kolwiek bądź mieni się być przedstawicie­
lem Powszechnej W ystaw y Krajowej, żą­
dali bezwzględnie okazania legitymacji.

Jedynym wydawnictwem Powszechnej 
Wystawy Krajowej jest Echo Powszechnej 
Wystawy Krajowej, którego przedstawi­
cielstwo- wyłączne posiada „PAK w 1 o- 
znaniu. ^

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Kra­
kowski: Feliks Gilewski z W arszawy, Ru­
dolf Szusz z Kralupy. Antoni Jmes Gar- 
stensen z Gdańsku, Emil WoynarowsKi z 
W arszawy, Natan Finkelstein z Bukaresz­
tu, Kazimierz Winkowski z Gdańska. Utca-r 
Meisztowicz z W arszawy, Izydor Fiscn z 
Krakowa. Józef Mańkowski z Lipnowa, na 
zjtnjerz Jakubowski z W a r s z a w y ,  Włady­
sława Wożniak z Wierzbna, Stanisława Ko
wolska z  W arszaw y._• Amand Paszkę.

w kompetentnych rekach.
Długa historia w krótki ein. rzeczo­

w e j  streszczeniu. Buda, mieszcząca 
tea tr „Nowości” p rz y . ul. Słonecznej, 
zagrażała swoimi urządzeniami bezpie 
czeństwu publiczność!, a przedewszy- 
stkiem artystów  i robotników, pracu­
jących za kulisami. Zwrócił na to wre 
szcie uwagę m agistrat Lwowa.

W  następstwie przybyła na miejsce 
pierw sza komisja: fachowcy i człon­
kowie Rady przybocznej. Członkowie 
komisji musieli dostać się do tylnej 
części teatru „główne tri wejściem” dla 
aktorów , dosłownie 40 cm. szer okiem 
i 140 cm. Wysokiem. Radzono w  cia­
snych komórkach, ciemnych i dusz­
nych, które są garderobami artystów .

Nadszedł dzień, kiedy trzeba było 
powziąć uchwałę. Najzupełniej . bez­
stronni fachowcy powiedzieli: albo mi 
zeru© poprawki nie wpływające na 
polepszenie za dwadzieścia parę ty ­
sięcy złotych, albo grubsza, trochę 
szalona inwestycja w  sumie 120.000 
złotych na gruntowna przebudowę. 
W yrok Rady przybocznej był najizu- 
ipełniej Salomonowy: bierzcie 50.000
złotych i niech koniec będzie z tym 
kłóipoitem,

P. Komisarza Strzeleckiego uderzy­
ły jednak pewne, zasadnicze sprzecz­
ności. w  protokole fachowców o stanie 
gmachu „Nowości”. Ponadto zastano­
wiło go, jak na podstawie takiego pro­
tokołu mogła Rada powziąć taka- u- 
cliwałę. Z wątpliwościami swójemi 
(Zwrócił się do W ojewództwa.

Nastąpiło ostatnie posunięcie w tej

Bydgoszczy, Gustaw Kaspar z Remscheiclu 
Paw eł Welschen z Lipska, woj. Aleksan­
der Morawski z Stanisławowa.

Nowa taryfa maksymalna na mą­
kę i pieczywo z moca obowiązującą od 
26-go lipca 1928.

Mąka- za 1 kg. mąki pszenne j , najład­
niejszej o  przemiale 40 procent i poniżej 
tego procentu w  młynie 88 gr.; u hur­
townika 89 gr.; w  sprzedaży detajlicz- 
nej 98 gr.; za lkg. mąki pszennej 50 
proc. w  sprzedaży w  młynie lub u hur­
townika 78 gr.; w  sprzedaży detajlicz- 
hej 86 gr.; za 1 kg. mąki żytnej 65 proc. 
w  młynie lu bu hurtownika 65 gr.

Pieczyw o: za 1 kg. chleba z mąki ży  
tiiiej ciemnej z dćd. 25 proc. mąki psz. 
w  piekarni z dostaw a do sklepu 42 gr.; 
w  sklepie lub na straganie 44 gr.; za 1 
kg. chleba z mąki żytniei 65 proc, w pie 
karni z dostaw ą do sklepu 60 gr.; w  
sklepie lub na stragani i  62 gr.: za 1 Kg. 
chleba pszemio-żytnieg) z kminkiem 
i,a drożdżacl: (25 części mąki p i a n e j  
50 proc. i 75 części mąki żytniej 65 pro 
■cent) w  piekarni z dostawą do sklepu 
67 gr.; w  sklepie lub na straganie, 69 
gr.; za 1 bułkę o  w adze 4 dkg. z mąki 
pszennej 50 proc. w  piekarni z  dostawą 
do sklepu 4 i pół; w  sklepie lub na stra 
ganię 5. gr.; za 4 bułki t. zw. „czwórki 
żydowskie" o wadze 16 dkg. z mąki 
pszennej 50 proc. w piekarni z dostawą 
do sklepu 18 gr.; w  sklepie lub na s tra ­
ganie 20 gr.

Winni zadania lub pobierania cen 
wyższych jakoteż wypiekania na sprze 
daż chleba pszemio-żytniego z ciasta 
innego jak tylko z ciasta zawierające­
go 25 części maki pszenei 50 proc. prze­
miału oraz 75 części maki żytniej po­
chodzącej z 65 proc. przemiału, tudzież 
wypiekania chleba pszemio-żytniego w 
bochenkach innych jak 1 kg., itd. ule* 
gna po myśli art. 4 i 5 Rozporz. P rezy 
denta Rzpiitej z d. 31 sierpnia 1926 
Dz. U. Rz. P . Nr. 91 poz. 527 ex 1926 
karze aresztu do 6 tygodni lub grzyw ­
n y  do i.0.000 złotych.

Z orzeczona karą może być połączo­
n a  konfiskata przedmiotów, do których 
odnosi się czyn przestępny.

Równocześnie w  myśl reskryptu 
Lwowskiego Urzędu W ojewódzkiego z 
dnia 21 listopada 1927 L. A. D. 16781/27 
ponawia sie zakaz: a) wypiekania

sprawie, które urzeczywistnia się w  
bieżącym tygodniu: W ojewództwo
przekazało sprawę starostwu grodz­
kiemu. W ładza ta w yznaczyła trzecią 
z rz ę d a  komisję. Samych fachowców: 
imsp. p racy  Nawratila, radcę wojew. 
inż. Broniewskiego, referenta wojew. 
dla spraw  elektrotechnicznych jnż. Pil 
kie wi cza, inż.' Kiisellę z  województwa, 
Snż. radcę Lewakowskiego |  inż. Bo­
guckiego z magistratu, zastępcę nacz. 
straży ogniowej Szpaczyfiskiego, dra 
Kielanowskiego z fizykatu miejskiego, 
zastępcę starosty  grodzkiego st. radcę 
IKuczewskiegO' i p. Ru deka.

Sprawa znalazła się więc w  rękach 
tęgich j surowych fachowców, jak opo 
władają. Komisja, była już w  teatrze 
„Nowości” w miniony poniedziałek, 
zastrzegła sobie jednak tydzień^ czasu 
na pisemnie ujęcie swoich zarzutów. 
Zarzuty te rozpatrzone będą na spe­
cjalnej konferencji, wyznaczonej na. 
nadchodzący poniedziałek.

Lwów interesuje się żywo cała spra 
wą. Komentuje krążące szczegóły. Jak 
słychać, w pierwszym dniu audiencjo - 
nalnym nowego wojewody lwowskie­
go p. Go lachowskie go znaleźli się z  
prośbą o posłuchanie, jako jedmi z naj- 
pierwszych pp. Bar wińsk i i Zaremba.

Prosili, jak opowiadają, o względy 
dla teatru, z którym  związali tak sil­
nie swoje interesy. Mieli usłyszeć od­
powiedź: „To nie jest przecież żadna 
sprawa polityczna, zaczekamy na po­
niedziałkowe orzeczenie fachowców”.

= 0 =

sprzedawania chleba pszennego luksu­
sowego oraz bułek z mąki pszennej ja­
kościowo lepszej niż 50 proc. —■ b) w y­
piekania chleba ,\v bochenkach o innej 
wadze jak 1 i 2 kg. oraz bułek o wadze 
innej jak 4, 8 i 16 dkg.

Winni przekroczenia tego zakazu po­
ciągani będą do odpowiedzialności kar 
no administracyjnej i karani po myśli § 
11 1'ozp. z dnia 20 kwietnia 1854 Dz. u. 
p. Nr. 96. grzywna od 1 do 200 zł. albo 
kara aresztu od 6 godzin do 14 dni.
Magistrat król. stół. miasta Lwowa.

Dr, M ackiew icz wr.
Zastępca Komisarza Rządu 

p. o^Prezydenta miasta.

«— Dzieci wracaia. Z kolonii leczni­
czej w Rymanowie (sezon I.) w racają 
dzieci, w  piątek dnia 27 lipca. Rodzice 
wracających dzieci winni się zgłosić 
po ich odbiór na Dworcu głównym 
w.e Lwowie do pociągu Samborskiego 
przychodzącego o godzinie 19.30.

W yjazd Kolonii Leczniczej na sezon 
II. nastąpi w sobotę dnia 28 lipca o 
godzinie 23.45 do Rymanowa przez 
Sam bor - Chyrów.

— Towarzystwo Dzieci na wieś. P o ­
w rót kolonii L serii: ze Starej Soli' i 
Starej Ropy o godz. 19,30 w  dniu 30 
bpca, z  Dobromila (obie kolonie) o 
16.50 w dniu 30 lipca, z Odrzykonia 
6 sierpnia o godz. 6.55 z rana.

W yjazd II. serii koionij: Dobrom.il
31 -lipca o godz. 14.15, S tara Sól 1 S ta­
ra  Ropa 31 lipca o godz. 14.40. Zbiór­
ka: Dworzec Główny na godzinę przed 
odjazdem pociągu.

 Ostrożnie z oświetlaniem grobów.
Minionej niedzieli byliśmy świadkami 
niemiłego zdarzenia jakie omal nie
spowodowało katastrofy na cmenta­
rzyku „Obrońców Lwowa”. Jednasz
rodzin zapaliła  .. na grobie światło
wśród obrosłej wysoko murawą mo­
giłki. Od światełka zajęła się oschła 
wobec silnych upałów traw a i w y­
buchła gwałtownym płomieniem.  ̂ Na 
szczęście było w pobliżu kilka osób i 
dozorca cmentarzyka, który nie m a­
jąc pod ręką ani wody, ani naczynia, 
wyskoczył na grób i deptaniem stłumił 
gorejące traw y. Jakżesz łatwem było 
wobec upału szybkie rozszerzenie się 
ognia i zniszczenie także drewnianych 
krzyżów rozpalonych pod wpływem

słonecznych promieni. Zdarzenie tó 
komentujemy dla przestrogi ogółu
czytelników.

— Największa impreza strzelecka w  
Polsce. Będą nią IV Narodowe Zawo­
dy Strzeleckie w  Toruniu, które odbę­
dą się od 17 do 23 sierpnia 1928 r. Sta­
nie do strzelań przeszło 1000 zawod­
ników cywilnych i wojskowych z  ca­
łej ; Rzpiitej, każdy zaś przeciętnie w y­
strzeli; 100 naboi wojskowych, nie li­
cząc t. zw. małokalibrowych. Przygo­
towawcze prace na poligonie strzele­
ckim w  Toruniu trwają już od miesią­
ca, wybudowanych zostanie 50 stano­
wisk do strzelań na 300 metrów.

Z każdego Okręgu Korpusu weźmie 
udział w IV Narodowych Zawodach 
Strzeleckich, które odbędą- się od 17 
do 23 sierpnia b. r., w Toruniu po 30 
zawodników wojskowych i 60 zawo­
dników cywilnych, nie licząc pań i 
'Członków Związku Strzeleckiego, 
Bractw Kurkowych, Myśliwskich i 
Centralnej Szkloy Strzelniczej.

■Ziłedzde więc do Torunia zgórą 1000 
zawodników, reprezentujących najle­
psze siły strzeleckie Rzpiitej.

— W ystawa „Wnętrze domu” i „Te. 
chnika na usługach gosp. domowego”.

Dzięki usilnym zabiegom Śl. Tow, 
W ystaw  i Prop. Gosp. w Min. Komu­
nikacji uzyskano znaczne zniżki tary­
fowe na kolejach tak dla przejazdu o- 
sób, jakoteż eksponatów, które mają 
być wystawione na w ystawie „Wnęr 
trze domu i technika na usługach gosp. 
domowego” w czasie od 16 września 
do 3-go października b. r. Dla zwie­
dzających wystaw ę oraz dla w ystaw ­
ców przyznało Min. Komunikacji zniż­
kę przejazdową w  ramach ulgi tary* 
fowej w wysokości 66 proc. przy po­
dróży w drodze powrotnej. Przybywa 
jący więc na wystaw ę katowicką p ła -. 
ca w drodze do Katowic cały bilet da­
nej klasy, zaś w drodze powrotnej do 
miejsca zamieszkania tylko 1/3 tej na­
leżyto śc i.

— Zniżka cen chleba. Cech piekar­
ski w Bydgoszczy postanowił wczo­
raj obniżyć z dn. 23 bm. cenę chleba
0 11 gr. na kilogramie, cenę zaś bułek 
z 6 na 5 gr. na sztukę.

— 9-mlesięczny kurs dla hygjeni- 
stek-wywiadowczym Wobec braku 
personelu pielęgniarskiego do poradni
1 ośrodków zdrowia, urządzony będzie 
w Państwowej Szkole Hygjeny 9-mie- 
sięczny kurs dla hygjenistek - w yw ia­
dowczym Kurs rozpoczyna się 1 paź­
dziernika r. b. Podania o przyjęcie na 
kurs nadsyłać należy do Państwowej 
Szkoły Hygjeny do 25 sierpnia r. b., 
ul. Chocimska 24.

Od kandydatek wymaga się obyw a­
telstwa polskiego, ukończonych 18 lat, 
lecz nie przekroczonych 30, dobrego 
zdrowia, wykształcenia w  zakresie 
6 klas szkół średnich, . zobowiązania 
się do 3-letiiiej pracy w hygjenie spo­
łecznej na stanowisku wyznaczeniem 
przez instytucję, która kandydatkę na 
kurs wysiała, lub przez departament 
służby zdrowia.

Do podania dołączyć należy: opis
życia, metrykę urodzenia, świadectwo 
szkolne, świadectwo . zdrowia, zobo­
wiązanie . do trzyletniej pracy, polece­
nie instytucyj, która będzie kandydat­
kę zatrudniać z podaniem, jakie stano­
wisko kandydatka zajmie i od kiedy. 
Pożądane, ale niekonieczne jest świa­
dectwo z przesłuchanych kursów sa­
nitarnych i odbytej praktyki. Po przy­
jęciu kandydatki płacą 10 zł. wpisowe­
go. Nauka, utrzymanie i mieszkanie 
będą bezpłatne.

— Rynek pracy. W edług danych 
Państw ow ych Urzędów Pośrednictwa 
P racy  ostatnie tygodniowe sprawo­
zdanie z rynku pracy za czas od 7 do 
14 lipca b. r. wykazuje 109.536 bezro­
botnych zarejestrowanych w PU PP. 
w stosunku do zeszłego tygodnia bez­
robocie zmniejszyło się o 3.068 osób. 
Znaczniejsze zm niejszenie, bezrobocia 
nastąpiło w  okręgach PU PP.: Ż yrar­
dów o 139 osób, Łódź o 1.106. Sosno­
wiec o 218, Białystok o 122, Grodno o 
100, Lwów o 258, Wilno o 138, Górny 
Śląsk o 820.
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tła gościnnych w ystępach we 
Lwowie. Ołejatczuk Józef 23 letni ro- 
hatiińk- murarski w  Barszczowicąidi 
jpizyjediał do Lw ow a w. celu zfoogace- 
tóaj sie tanSm fcosztem, Wylstęp sio nSe 
udał a  Olejjarczuka aresztow ano za kra 
dzież  portfelu Janika W ładysław a Si 
Siopmskięgo Józefa.
•4 — Miałi apetyt na cudze cukierki. P o  

lipia. aresztow ała Kaita Majera1 aa  kra-*, 
dzież 10 kg. cukierków z autobusu 
Lwówr—Sokal, na szkodę Hensaha Kin 
gfera Sobola. —  Julie Borkowska od­
stawiono do aresztu za kradzież płótna 
wartości 56 zł. na szkodę J«łji Kosie!-* 
ko z&m. ouzy ul. Szaszkiewicza 1. 4.

— Pruska ściana. — Od palacoso si$ 
wł piecu ognia zapaliła się pruska ścian 
ka w mieszkaniu Herscha Epstema 
przy ul. Zamarstynowisktei i .21. S traż 

'pożarna otgień ztofcaliziowała.
— Nagły skon. — Wj nocy z  23 nal24 

bm. IV. Komisariat P . P . zos&ł zawia- 
dotniiony o nagłym zgonie Józefa Wo­
laka 65 letniego em. oficjała sadowego, 
zam. przy  ul. Franciszkańskiej 1. 12. — 
Przybyły  lekarz dzielnicowy dr. Bu­
chta -stwierdził śrnierći naturalna. Zwło­
ki odstawiono do instytutu m edycyny 

.• sadowej. ^

□  Z UHNOWA p. Rawa Ruska. Ży­
dzi wybrali księdza burmistrzem. W
miasteczku Ułmów odbyły się 9 dnio­
we Misje w kościele paraf, pod prze­
wodnictwem O. Styki, Redemptorzy- 
sty  z  Mościsk. Poryw ające kazanie 
ściągnęło tłumy ludzi nie tylko z pa­
raf j i tutejszej, ale i z  dalszych okolic, 
w .tym bardzo dużo Rusinów. Kościół 
nabity po brzegi, konfesjonały oblę­
żone. Wdzięczność wielka należy się, 
nie tylko 0 0 .  Redemptorystom za ich 
pracę — ale i księdzu kanonikowi J. 
Tymoczce. Na zakończenie Misji od­
było się postawienie pamiątkowegio 
krzyża, niesionego uroczyście w  pro­
cesji przez miasto z domu śp. Mazur­
ka, zamordowanego w zwierzęcy spo­
sób w czasie wojny polsko-ukraiń­
skiej. Podczas przemówienia pod krzy 
żem łkanie i płacz w strząsały słucha­
czami.

Drugi wypadek charakterystyczny,
• tb Wybór burmistrza w naszem miast© 
czku. P o  bardzo sprężystem urzędo­
waniu komisarza rządowego p. W ę- 
drychowskiego,, rada gnńmna. składają 
ca się w . połowie z żydów, na posie­
dzeniu odbytem dnia .4 lip ca wybrała 
3/4 głosów biurmistrzem miasta Uhno- 
wa, młodego księdza wikarego W ojdo 
cha Rogowskiego. W szyscy żydzi ła- 
,w$ oddali, głos na polskiego księdza i 
to  bez żadnych zastarzeżeń. Ks. R. 
bowiem pełen poświęcenia, pracujący, 
o'd lat kijku w  naszem mieście, nie 
tylko w kościele i szkole, ale w  TSL’. 
i Stowarzyszeniu : młodzieży polskiej 
swoją bezinteresownośclą i pracą ży- 
skał sobfe zaufanie ludzi uczciwych.

O SKAŁAT. Zakończenie 10-tygod- 
niowcgo kursu dla dziewcząt w  Osta­
niu. W  idlniu 15 lipca odbyło się uroczy­
ste zakończenie 10-tygodniowego kur­
su gospodarczego dla dziewcząt w. 0 - 
$tapiu. Kurs ten rozpoczął się 4 maja 
1928 r., bezpośrednio po analogicznym 
kursie na kol. Fedorowiczówce pow. 
Zbaraż. Prow adzony' był przez szkołę 
wędrowną Tow. gospodar., obecnie zła 
czonego z l'ow . Roi. Kurs ten obejmo* 
wał dział praktyczny, w  k tóry  wcho­
dziły spraw y gospodarstwa domowe­
go, gotowania oraz szycia i kroju. Z 
działu teoretycznego odbyły siię wy­
kłady z dziedziny rolnictwa, hodowli, 
warzywnictwa, hygjeny, oraz nauk o- 
góliio-kształcącycłi. Poszczególne d.zia j 
ły i wykłady prowadziły p p . Józefa Na j 
skręcka, Anna hr. Romerówna i Antoni- j 
na Sochacka, Na w ykłady w arzyw ni­
ctw a dojeżdżał sekretarz OTR. w T ar­
nopolu. Kurs ukończyło 15 uczenie, w y 
kuznjąc dobre postępy i opanowanie 
przedmiotu. Do zorganizowania kursu 
przyczynili .się: hr. Zalescy z Ostapia, 
marszałek Zagórski z Kołodziejówki 0 - 
rąz M. Hubertowie, dyr. 9zkoły w 0 -  
stapiu.. Dzięki ich pomocy i opiece Kurs 
wypadł ku zupełnemu zadowoleniu.

Uroczystość zakończenia, zaszczyci­
ły swioli obecnością pani wojewodzina

Kwaśniewska, hr. Zaleska z ^Ostapia, 
m arszałek St. Zagórski, prezes OTR, 
Czaikowski-Oolejewskj. z Ja nówki, 
przedstawicielka sekcji oświatowe,;. T. 
Rolniczego w e Lwowie, p. A. Krtrszew 
ska. ihsjp. ■szkolny,iWŁ Błoiisld ze Ska- 
łjatu, dyty H ubert1 z  ■ Ostapiar-p. Michuc- 
Jcaf z  Gray nurtowa, p. Yogłowa Z o fe

dr. Henryk Orliński,, dyr. Ckuderskt 
iuż Szenowicz Al. 5 p. Bartoszek Ale­
ksander z. Tarnopola oraz zaproszeni 
goście z okolicy. W zakończeniu wzię­
ło żyw y udział również miejscowe wło 

. ściańshyo które z zajęciem przysłuchi­
w ało ' się egzaminowy 1. Na zakończenie 
odbył się wspólny obiad i fotogrufja.
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E r o n i lc a  t a r n o p o l s k ą .
Biskup Budka w Tarnopolu. Onegdaj 

przybył do Tarnopola ks. biskup gr kat. 
Budka, cełem odwiedzenia swojej rodziny.

Sprzeniewierzy! i zwarjtiwał. Magazy­
nier kolejowy, Mikołaj Kobziar, pozostają­
cy  pod zasrzutem sprzeniewierzenia, dostał 
pomieszania zmysłów w  chwili, gdy go 
miano aresztować. Chorego odstawiono do 
szpitala w. Kulparkowie. Przeciw jego ko­
chance Julji Górzylckiej wpłynęło donie­
sienie do Prokuratury Państw a o współ- 
winę. 1

Rozłam , w „Selrobie“. W partii „Selrob“ j 
doszło do rozłamu na lewicę, grawitującą 
ku Mo-skwie z programem 111-ciej Między­
narodówki, i na prawicę, szukającą, oparcia 1

w  głównej organizacji w  Charkowie wedle 
programu narodowo-ukraińskiego, zwanego 
od działacza tego stronnictwa S zaimki 
„Szumkirmem“ Organizacja lewicowa, ma 
swoją siedzibę w Tarnopolu przy ul. Boga­
tej 15. Na czele tego ruchu stoi w Tarno­
polu Piotr Piech, znany komunista.

Odnawianie kamienic dzięki energiczne­
mu stanowisku Zarządu miasta postępuje 
stale i widocznie naprzód. Najohydniejsze 
rudery zaczynają nabierać jakiegoś możli­
wego -wyglądu, tak że nawet pobyt w  Tar­
nopolu staje się chwilami znośniejszy. Nie­
zależnie od tego, odbudowującemu się szy­
bko naszemu miastu przybyło w  ostatnim 
czasie cały szereg pokaźnych budowli.

Z  włóczęgi po zdrojach.
JEDEN DZIEŃ W NIEMIROWIE.

Korzystając ze świętej niedzieli — 
po niespełna dwu i pół godzinnej jeź- 
dzie autobusem znalazłem się w Nie- 
mirowiie u krewnych ii* znajomych bę­
dących tam na letnisku. O Niemirowie 
Zdroju coraz częściej słyszy się we 
Lwowie, al£ miimo to nic miałem poję­
cia, że w tak bliztóej od Lwowa odle- 
gżości,- znajduj© się uzdrowisko o tak 
paęlknem ipofożeniu.

'Zdała od stałych osiedli ludzkich, 
wśród lasu zaszyte wille i pensjonaty 
uderzają wprost brakiem skupienia — 
rozsiane wszystkie wśród lasów. Wil­
li i pensjonatów jest tu dużo. i to ta­
kich, któryohby się nawet naiwiększe 
zdrojowisko zagraniczne niepowsty- 
dziło; wspomnę tylko prócz wielu in­
nych „Sawato‘\  „W arszawiankę44 i „Je 
dynaczkę44, „Hera44, „Zalesie44 i „Przy­
jaźń44*

Ołicąc ooś więcej jdowiedzieć się o 
zdroju,, który tak  mnie zainteresował 
— natrętny reporter przerwałem po.po 
łhidniową, niedzielną sjestę lekarzowi 
zakładowemu dr. Józefowi Zakrze­
wskie mu, a z rozmowy z nim dużo 
ciekawych rzeczy o< Niemi rowie-Zdro­
ju się dowiedziałem.

Ten nowy dla mnie Nie mir ów, jest 
już „staruszkiem44 uzdrowiskiem, bo 
jak kroniki mówią już król Jan III. So­
bieski. kąpał się tai i leczył (Niemirów 
należał do dóbr koronnych). — W  po­
czątkach XIX. w. Niemirów był wieł- 
kiem uzdrowiskiem, w którem jak dziś 
w  Zakopanem elita towarzystw a ieczy 
ła się i mile spędzała czas korzystając 
ze wspaniałych urządzeń — teatru mu­
rowanego i łazienek. Po latach 30-tych 
NieuBrów podupada, jednak nigdy nie 
prze staje być uzdrowiskiem, a choć 
zaniedbany rok rocznic skupiał pewną 
ilość kuracjuszy. Dopiero obecny w ła­
ściciel p. Karol Krusenstern przed laty 
około dwudziestu zabrał się z całą 
energją do odbudowy, a właściwie 
stworzeń i a no w ocze sn ego u z dr owi sk a.

— W łaściwy rozkwit Niemirowa- 
Zdroju datuje się od lat ośmiu. — Roz­
wój ten niestety — powiada dr. Za­
krzewski —  głównie z powodu natu­
ry finansowej tj. braku taniego kredy­
tu postępuje dosyć wolnym krokiem, 
a mimo to bywalcy z lat ostatnich 
przyznają, że rok rocznie Niemirów 
wzrasta nie tylko frekwencją, ale i po­
stępem urządzeń, ulepszeń i starań

zarządu dła dotrzymania kroku postę­
powi nauki i techniki.

— Frekwencja Niemirowa — mówi 
dalej dr. Zakrzewski — nie wzrosła 
dzięki szumnej reklamie, może nawet 
przeciwnie Niemirów zamało jest re­
klamowany. ale wzrost swój zawdzię­
cza Niemirów wprost nadzwyczajnym 
wynikom leczenia chorych, przybywa 
jącyoh tu dla poratowania zdrowia.

— Pozwoli p. Doktór, że zapytam 
czem Niemirów lec**.?

—- Dotychczasowe łazienki istnieją­
ce w Niemirowie od lat dwudziestu — 
odpowiada dr. Zakrzewski — bardzo 
skromne pod względem architebtomćz 
nym, są wzorowo urządzone i u trzy­
mane, a wszelkie zabiegi w nich w y­
dawane czyta kąpiele siarczan©, czy 
borowinowe, wreszcie wszelkie zabie­
gi wodolecznicze, czy kąpiele gazowe 
systemu przepływającego bezwodnika 
węgłowego są pod każdym względem 
wzorowo podane — i to zarówno co 
do tem peratury, czasu trwania i ilości 
— przez wyszkolony persona! a przez 
lekarza zdrojowego kontrolowane, da­
ją wyniki w wielu wypadkach podziw 
budzące.

  Łazienki obecne wobec rokrocz­
nie, a szczególnie w  tym roku, w zra­
stającej frekwencji zaczynają być za­
mulę, mam jednak nadzieję, że. już w 
najbliższym czasie właściciel przystą­
pi do wielkiej rozbudowy zdroju i w y­
buduje w pierwszym rzędzie nowe ła­
zienki i to pod każdym względem no­
we, a niemniej przeprowadzi wielką 
elekryfikację zdrojowiska, oraz przy­
stąpi do kanalizacji i budowy wodocią 
gów. W tedy Niemirów - Zdrój nie tyl­
ko uzyska praw o „użyteczności publi­
cznej44 ale swoimi walorami lecznicze­
mu położeniem i urządzeniem stanie 
się bezsprzecznie pierwszem uzdrowi­
skiem s iar c z&n o-bor owi n owem może 
nie tylko w Polsce.

  W  Niemirowie dzięki jego wspa­
niałym lasom przyrodolecznictwo pod 
postacią kąpieli powietrznych i gimna­
styki, nago na łonie natury, systema­
tycznie i naukowo prowadzonej, może 
się stać również jego wielką atrakcją.

— Od dwu lat istniejące źródło „Ale 
ksandry44, wody pitnej siarczanej, zba­
dane szczegółowo chemicznie a bada­
ne w dalszym ciąguJbardzo szczegóło­
wo w kierunku farmako-dyiiaiiiiczii^in 
jak niemniej na chorych szpitalnych,

jest także..jednym z naszych; ■Walorów 
leczniczych.

Z prawdziwą przyjemnością słucha­
łem p. dr. Zakrzewskiego j odnio­
słem wrażenie, że zdrojowi w którym 
od lat.siedrmu pracuje, oddał nie tylko 
całą' swą wielką Wiedzę, praktykę i 
długoletnie ' doświadczenie, ale rzecz 
może najważniejszą — serce.

Miły pobyt jednodniowy — zakoń­
czyłem dancigiem w restauracji zakła­
dowej. O ile- już mowa o dancingu, 
tu rozryw ek: gra w tenisa, dancingi, 
rzyskie są bardzo ożywione i nie brak 
tu rozrywek (korty ■ tenisowe). Dan­
cingi, zabaw y — czy wreszcie co dzień 
na przechadzka po „deptaku44, przy 
dźwiękach orkiestry zakładowej, (zd.)

OLIWY i SMARY
do MASZYN poleca najtaniej

Lu d w ik Hoszowskie
LwOw* Akademicka 3. — Telef. 6S9.&

Kronika przemyska.
Wzmożenie ataków na cudzą; wła­

sność. Protokoły policyjne notują w  0- 
statnich dniach wzmożoną ilość w ła­
mań i kradzieży. Z większych w ła­
mań zanotować należy dokonane ubie­
głej nocy do mieszkania dra Katza 
przy ul. Mickiewicza 1. 6. Nieznani 
sprawcy włam awszy się do jego mie­
szkania, skradli srebrną zastawę stoło­
wą oraz kilka antyków  srebrnych — 
ogólnej wartości przeszło 1500 zł. Po- 
zatem notują protokoły kilka znacz­
niejszych włamań i kradzieży na szko­
dę Filipa Mor żakowskiego przy u i. 
Średniej 1. 3, Pankracego Cholewiaka 
przy ul. Tatarskiej 1. 40 i in. W zmo­
żenie się tych ataków na cudzą w ła­
sność łączą w mieście z wypuszcze­
niem na wolność dekretem amnesty- 
cyjnym 45 więźniów, którzy wyszli 
z murów Więziennych bez grosza a 
stroniąc od uczciwej pracy, zeszli 
znów na ścieżyny swych praktyk, po­
zostających w kolizji z paragrafem 
karnym, — by niebawem oglądać z po­
wrotem ściany celi, z której niedawno 
w yszli

Życie Wołynia.
RÓWNE.

Jubileusz. W  dniu 27 jipca r. b. ob- 
chodzibi ks. prałat Antoni Woiniłowicz, 
proboszcz, ' parafii Turczyńskiej 35-le- 
trij jubileusz kąplmistwa. Na uroczy­
stość ta obiecał swój przyjazd J. F. Ks. 
biskup ordynariusz Szelążek, który 
przy te i sposobności dokona konsekra­
cji dzwonów, ofiarowanych przez Ju ­
bilata dla parafji Tuczyńskiej.

Wolne stanowiska Komorników Są­
dowych. P rzy  Sądzie Okręgowym w 
Równem wakują następujące posady 
Komorników S ądow ych::II rew ir pow. 
Rówieńskiego w Międzyrzecu. II rewir 
pow. Zdojbuuowskiego w  Ostrogu, II 
rewir pow. Dubieiiskiego w  Dubnie, 111 
rew ir Pow. Dubieńskiego w  'Radziwił­
łowie, I rewir pow. Kostopolskiego w 
Kostopolu *1 II rew ir pow. Kostopolskie­
go w  B&rezmem.

Reorganizacja sadownictwa. Z dniem 
1 stycznia 1929 r. nastąpi reorgamizacia 
sądownictwa powszedniego.. W szyst­
kie Sądu Pokoju na terenie Rówień­
skiego Sadu Okręgowego, za w yjąt­
kiem Sadów Pokoju w  Mizoczu i W y. 
szogródku zostaną przekształcana' na 
Sądy Grodzkie. Najniższą instancja w 
sądownictwie powszechnem będą dla 
każde i gminy nowo utworzone Sądy 
Pokoju odpowiadające mniej więcej 
przedwojennym Sądem Gniinym, lec2 
o szerszej kompetencji. Na czele Sądu 
Pokoju stać będzie t. zw. Sędzia Poko 
ju wybierany przez mieszkańców da- 
naj gminy na 5 lat. Sędziowie Pokoju 
pełnię będą swe obowiązki bez,planie. 
Koszty związane z wyborem  i  urządzę 
ulem Sędziów Pokoju ponosić będa 
właściwe gminy.
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śmierci na 2 oskarżonych 
w sadzie doraźnym.

OBRONA APELUJE DO ŁASKI GŁOWY PAŃSTWA.
Z ogrctfTin£m napięciem oczekiwano 

wczoraj pa sali sadowej wyroku T ry ­
bunału sądu doraźnego, na sześciu 
sprawców, napadu na pocztę przy ul. 
Głębokiej.

O godz. 10.55 odczytał przewodni­
czący wyrok uznający oskarżonych 
Ordyńca i Płachtynę winnymi zbrodni 
rabunku (par. 190, 192 i 193) i skazu­
jący ich na karę śmierci przez powie­
szenie. Piachtyna, jako mniej obciążo­
ny ma umrzeć pierwszy. W yrok był 
jednomyślny. Wykonanie m iało  nastą­
pić w ciągu 24 godzin.

Oskarżonych Kaczmarskiego i My- 
rosza, uznano winnymi tej samej zbro­
dni, lecz jako niepełnoletnich, skazano 
obu na karę ciężkiego więzienia; My- 
rosza na 7, Kaczmarskiego na 5 lat. 
Skickiego z racji braku jednomyślno­
ści wśród Trybunału postanowiono 
przekazać postępowaniu zwyczajne­
mu. Sztokało któremu przewód nie 
udowodnij winy w sposób niewątpli­
wy. odpowiadać będzie również przed
sądem zwyczajnym.

* * *
O skarżeni. zachowali się przed i po 

wyroku niezwykle spokojnie. Drgnęli 
lekko i na sekundę pochylili się, jak 
pod'ciężarem, dwaj skazani na śmierć 
w chwil], gdy 'przewodniczący na­
zwał według tekstu wyroku rodzaj ich 
kary.

Po wyroku żegnają się wszyscy o- 
skarżeni z dużą serdecznością, poczem 
opuszczają salę rozpraw, eskortowani 
przez uzbrojonych w karabiny poli­
cjantów.

P o w ysłuchaniu  w y ro k u  obrona po­
s ta n aw ia  uciec się do łaski P re z y d e n ­
ta  R zeczypospo lite j. .

W  myśl obow iązujących już za cza" 
sów niepodległości Państwa polskiego 
wydanych przepisów, zgłaszają to po­
stanowienie na ręce prokuratora.

Prokurator Sywulak ' zaprosił na­
tychmiast Trybunat i obrońców do 
swego służbowego gabinetu, jak tego 
wymaga, przepis. .

Stamtąd połączył się telefonicznie 
z ministerslw.em sprawiedliwości w 
Warszawie. Zauważyć należy, że 
prokurator referujący sprawę ułaska­
wienia, ma w centralach telefonicz­
nych prawo bezwzględnego pi erwszeń
5 twa, •

W. .Warszawie podchodzi do  te lefo­
nu, jak to jest w. zwyczaju jeden z na" 
czelrijków  wydziału m in iste rs tw a  sp ra  
w iedliw ości. P ro k u ra to r  zdaje sp raw *

z przebiegu rozprawy i brzmienia w y­
roku, jaki zapadł. Bliższe szczegóły 
całej sprawy musi zresztą posiadać mi 
nisterstwo ze ścisłej ewidencji sądów 
doraźnych na terenie całego Państwa. 
Jak się dowiadujemy, przedwczoraj 
jeszcze inforifcowano się z minister­
stwa telefonicznie o stanie ostatniej 
sprawy.

W  dalszym ciągu przedstawia pro­
kurator, wciąż w obecności Trybuna­
łu r  obrony, te motywy, które obrona 
wysunęła dla wniosku o łaskę, W kon 
kretnym  wypadku wskazywano na 
działanie oskarżonych z pobudek ideo­
wych, na wykonanie Czynu rabunko­
wego w sposób nic zdradzający nało­
gowych złoczyńców, dalej na fakt, że 
charakter rabunku, dokonanego przez 
oskarżonych stał na granicy, dzielącej 
tę zbrodnię od łagodniej karalnego 
wymuszenia, że skarb Państwa nie 
poniósł szkody. Ostatnim motywem 
był młody wiek skazańców, fakt, źe 

jobaj stracili ojców, (jeden stracił ojca, 
jako ofiarę katastrofy na służbie pań­
stwowej), oraz to, że obaj skazani u- 
trrym ują matki z pracy własnych rąk.

Pc> tę] części rozmowy telefonicznej 
z ministerstwem, opuszcza obrona ga­
binet prokuratora, poczem przewodni­
czący Trybunatu zabiera glos j stwier 
dza, o ile wnioski obrany zasługują na 
uwzględnienie. Opiera się przytem na 
wynikach postępowania przed sądem 
doraźnym.

W reszcie wziął powtórnie słuchawkę 
telefoniczną prok. Sywulak. aby po 
powtórzeniu wszystkich zapisków u- 
rzędnika z ministerstwa, usłyszeć ter­
min, w którym udzieli decyzji Prezy­
denta Rzeczypospolitej minister spra­
wiedliwości.

W e wczorajszym wypadku miała na 
dejść odpowiedź, najdalej do godz. 5-tej 
popołudniu. Minister ze swej strony 
musiał odnosić się do Poznania, gdzie 
ostatnio bawi D. Pre.zyde.nt.¥ # r

W czoraj o godz. 14.40, zatem dużo 
wcześniej przed ostatecznym termi­
nem, oznaczonym przez ministerstwo 
sprawiedliwości, nadeszła z W arsza­
wy telefoniczna odpowiedź na prośbę 
obrońców skazańców Ordyńc# 1 
Plachtyny o laskę Prezydenta Rzeczy 
pospolitej.

Kancelaria Cywilna Prezydenta po­
wiadomiła, że Pan Prezydent daro­
wał życie obu skazańcom, a kara za­
stępcza będzie, oznaczona później.

Wyścig kolarski Kraków—Lwów (325 kim.)
Wywiady z tryumfatorem biegu Froessem i zdobywca trzeciego miejsca Ignatowi- 

czem, kolarzami lwowskiej „Pogoni

Wywiad z Froessem! As naszego ko­
larstwa odoywa obecnie służbę w ojskow ą. 
w 6 pac. na Filipówce, trudno więc jest 
„przygwoździć" go dla zrobienia interwie- 
wu, tembardziej, że wolny czas poświęca 
treningowi. Chlubę i dumę sportowego 
Lwowa udaje mi się jednak złapać w mo­
mencik, gdy zamieniwszy kostium sporto­
wca na szary  majidur artyleryjski, zamie­

rza ł udać się do koszar. Zaczynam natu­
ralnie od pytania:

— Jak się panu jechało?
— Zupełnie dobrze. Był to ciężki bieg. 

nie miałem jednak ani jednego momentu 
słabości, oiegi tego rodzaju odpowiadała 
mi najbardziej. Mimo, że pierwszy zapo­
czątkowałem serię defektów, pękła mi bo­
wiem guma już w Puszczy Niepolomickiej

— w nocy. —• nie denerwowałem Się, lecz 
jechałem spokojnie, równem tempem przez 
cały czas, od Przew orska prowadziłem 
bieg sam.

— Jaką taktykę jazdy stosował pan?
—  Wprawdzie jest to pytanie, na które 

kolarz niezbyt chętnie lubi odpowiadać, 
mogę jednak szczerze oświadczyć, że moja 
taktyka polegała na tein, by zacząć wy­
ścig i iść od samego początku takiem tem­
pem, w jakiem ma się zamiar bieg skoń­
czyć Dlatego też nie zrywałem, .nie pró­
bowałem ucieczek, jak to czynili inni, lecz 
szedłem całkiem równo; dopiero od Jano­
wa zwiększyłem tempo, dorwawszy się 
dobrej szosy i czując już Lwów niedaleko. 
Na poprawę mojej formy i kondycji fizy­
cznej wpłynął niewątpliwie fakt, żc prze­
szło tydzień przebywałem w Krakowie, 
korzystając z urlopu, udzielonego mi dzięki 
życzliwemu stanowisku moich władz prze­
łożonych, a w  szczególności p. kap. Sera- 
fińskiego. Czas osiągnięty przczemnie jest 
rekordem dystansu (.14:09:37); jest on lep­
szy o przeszło dwie godziny od czasu 
w r. 1924 (16:4S).

— Jak się przedstawiała organizacja?
— Na ogół była niezłą; stacje posiłkowe 

jednak były przeważnie urządzone z dala 
od gościńca, n. p. w Rzeszowie na boisku, 
tak że zupełnie z nich nie korzystałem 
Pozatem organizatorzy tych stacyj, bardzo

| poczciwi i uczynni zresztą ludzie, nie ma­
ją pojęcia, co należy podawać jeźdźcom 
podczas takiego biegu, tak że stacje te 
robiły wrażenie nie punktów odżywczych 
wyścigu, lecz przyjęcia, zgotowanego dla 
jakiejś turystycznej wycieczki krajoznaw­
czej. Jedynie stacja w Radymnie była sto­
sunkowo dobrze zorganizowaną. Gdyby 
więc nie pomoc przedstawicieli prasy „Sło 
wo Polskie" i „Ccntrosport") oraz prezesa 
SK. Pogoni p. A. Langa, byłbym zclany 
w tym punkcie zupełnie na własne siły.

— Co planuje pan w najbliższej przy­
szłości?

— Zamierzam startować do biegu do­
okoła województwa krakowskiego (600 kim 
w 3 etapach) w dniach 13 14 i 15 sierpnia 
b. r. Jest to naprawdę bardzo ładny bieg 
i powinien być silniej obsadzony jjrzez na­
szych polskich szosowców; wówczas 
wzbudzałby też w  Polsce większe zainte­
resowanie Prawdopodobnie nasi olimpij­
czycy (Kłosowicz, Michalak, Stefański. Po 
powski) wrócą już do kraju, «-* będę więc 
mógł zmierzyć się z nimi.

Następnie startuję oczywiście do „Tour 
de Pologne". Wiadomość o urządzeniu te­
go biegu ucieszyła mię bardzo. Polska bę­
dzie miała nareszcie wspaniałą imprezę 
kolarską na wzór „Tour de France", jestem 
więc z pełnem uznaniem dla jej organiza­
torów  i redakcji „Przeglądu Sportowego", 
która dala inicjatywę i popiera tą sprawę 
w prasie sportowej. Oczywiście zrealizo­
wanie tych planów zależneni jest od sta­
nowiska, jakie zajmie odnośnie do nich i do 
mnie moja przełożona władza wojskowa,— 
sądzę jednak, że nie poskąpi mi swego po­
parcia i dalej zajmować będzie podobnie 
życzliwe stanowisko, jak dotychczas. — 
zwłaszcza po moich ostatnich wyczynach,
— dodaje z uśmiechem.

* * •
Drugięgo asa „Pogoni" spotykam w syrn 

patycznym lokalu Sekcji kolarskiej przy 
ul. Rutowskiego 23.

— Jak się panu jechało?
— Dobrze się czułem; gdyby nie 7 de­

fektów gum i wysiłek, włożony w1 nadra­
bianie straconego czasu, byłbym zajął z 
pewnością drugie miejsce.

— Co pan sądzi o organizacji biegu?
— Na ogół była dobrą, lepszą w każdym 

razie, jak w r 1924; stacje posiłkowe mia­
ły dobre napoje; gorzej było z jakością je­
dzenia. Przedstawiciele prasy „Słowo Pol­
skie", jadący autem, podawali mi ze szosy 
jedzenie, picie i reperowane gumy, za co 
im serdecznie dziękuję, inaczej bowiem by­
łoby ze mną niewesoło, — rezerwę gum 
(3) wyczerpałem już w  Rzeszowie.

— Jak przedstawiają się plany na przy­
szłość?

— Startuję do biegu dookoła wojewódz­
tw a krakowskiego, no i do „Tour de Po* 
logue"; w  roku ubiegłym nie startowałem 
dlatego, gdyż przygotowywałem  się do 
„Biegu asów" który miał odbtć się w tym 
samym mniej więcej czasie,’ co jednak nie 
doszło do skutku. Będę za to miał teraz 
sposob,n«* zmierzyć się z olimpijczykami.

— Kto zwycięży w  „Tour"?
_= Liczę się poważnie z Kłosowiczem, 

Michalakiem. Sierpińskim, Śliwińskim i... 
ze szczęściem. Duże szanse mają lwowia­

nie  ̂ Bieg ten wymaga dużej zaprawy f to 
solidnej. Stan dróg jest dość kiepski; za to 
etapy na Śląsku i w Poznańsjdem będą 
baidzo dobre do jazdy. Ja  osobiście zde­
cydowany jestem jechać na drewnianych 
obręczach i cyngieltubach, mimo że nie­
którzy (Sierpiński) chcą startować na że­
laznych kołach w obawie przed licznymi 
defektami. L. Goettinger.

Wycieczka Małopolskiego Klubu Auto­
mobilowego do Krakowa w dniach 21 i 22 
bm. zgromadziła w punkcie zbornym 6 ma­
szyn a to: Ausro-Daimler lir. Mycielskiego, 
dwa Fiaty pp. Samuely‘ego i W aydowskic- 
go. dwie Lancie pp. Hulimki i dr. Prauna, 
oraz Stcyer dr.. Somcrsteina. W Niepoło­
micach oczekiwali lwowskich sportsmenów 
delegaci Krak Klubu Automob. z p. Rippe- 
rem na czele. O trzeciej popołudniu nastą­
pił wjazd do Krakowa (wyjechano o 6.30 
rano). Po gościnnem przyjęciu w KKA u- 
dano się gremialnie do Ojcowa, gdzie o- 
chocza zabawa przeciągnęła się do 12 w 
nocy. Do Lwowa wrócono drogą podkar­
packą, przyczem krakowscy gospodarze 
towarzyszyli Lwowianom aż do Limano­
wej. Stan dróg na ogół nie zły (najgorsza 
przestrzeń Jaworów —Janów). Wycieczka 
ta pozostawiła u jej uczestników niezatar­
te wrażenie, G. M.

Ostateczny skład ekipy hippicznej. Olim­
pijska drużyna hippiczna składać się będzie 
z 9 jeźdźców i 16 koni. Kierownikiem jest 
pułk. Rómmcl, a instruktorem rtm. Kon. 
W „szampioiiacie konia" startow ać będą 
płk. Rómmel na Doucheuse, rtm Antonie­
wicz ńa Moja Miła, rtm. Trenkwald na Lwi 
Pazur i mjr. Dobrzański na Tucas. W kon­
kursie „Prix de Nations" wezmą udział 
rtm. Antoniewicz na Redglead. rtm. Dzia- 
dulski na The Laed, por. Szosland na Alim 
i por Zgorzelski na Black Bay. Pozatem 
jedzie dwóch jeźdźców rezerwowych (por. 
Starnawski i por. Gzowski) oraz kilka koni 
a mianowicie; Hanibal, Oberek. Zefer, Ła­
skawy Pan, Jowisz, Ładna, Mumm i My- 
lord. Konie wyjadą 28 bm., a jeźdźcy 1 
sierpnia br Po Igrzyskach jeźdźcy nasi 
sartow ać będą na zawodach międzynaro­
dowych w Hadze.

Polska drużyna gimnastyczna. T. G. So­
kół ustalił już reprezentacyjną olimpijską 
drużynę gimnastyczną. Składać się ona bę­
dzie z 16 zawodników. Kierownikiem zespo 
łu jest p. Fazanowicz

Trzej pływacy mają jechać na Ottmpjadę. 
Polski Związek Pływacki zamierza wystać 
do Amsterdamu trzech reprezentantów. 
Byliby to mianowicie Kajzerówna, Kunce­
wicz i Kott.

Bolączki stadjonu olimpijskiego. Polscy 
delegaci, którzy przybyli do Amsterdamu, 
oświadczyli, że tak bieżnia jak i tor kolar­
ski nic są idealne; o rekordy w  biegach 
będzie więc trudno.

Radiofon.
Czwartek, 26 lipca.

W arszawa. (1111) Godz. 17.25: „Kącik 
dla kobiet" wygi. M. Ankiewiczowa. — 
20 15: Koncert symfoniczny Orkiestry Fil­
harmonii warszawskiej wespół z Polskiem 
Radio. — 22.30: Transmisja muzyki tane­
cznej.

Kraków. (566) 17.25: Pogadanka dla pań, 
wygł. M. Batkowa — 22.30: Transmisja
muzyki tanecznej z restauracji „Pavilkm‘\

Poznań. (344) 19: ..Jak powstała muzy­
ka" wygł. prof. dr. St Bachowski. — 20: 
Recital organowy prof. F. Nowowiejskiego. 
— 22.20: Nadprogram

Katowice. (422) 17: „O sporcie" tenniso- 
wym w Polsce" wygł. L. Tetzlaff. — 19.50 
„Zabytki sztuki w dolinie Dunajca" wygł. 
dr T. Dobrowolski. — 20.30: Koncert wie­
czorny.

Wilno. (435) 17.30: „O cerkwi prawo­
sławnej" wygł. W. Piotrowicz.

Ryga. (526) 20: Koncert symfoniczny
pod batutą Szulca

Bruksela. (508) 20.30: Transmisja Wiel­
kiego koncertu z kasyna w Spa.

Piątek, 27 lipca.

W arszawa. (1111) Godz. 18: Konpert nm 
zyki lekkiej w wykonaniu orkiestry man- 
dolinistów pod dyr. L. Aleksandra. 
20.15: Koncert symfoniczny orkiestry Fil­
harmonii warszawskiej, transmitowany z 
„Doliny Szwajcarskiej".

Kraków (566) 19.30: „O, najnowszych 
wydawnictwach" wygł. dr, A. Bar.

Poznań. (344) 17: Koncert popołudniowy 
orkiestry salonowej z „Esińanady". — 
18.30: Recital wokalny Marji Świdzuiskiei.

22 40: Muzyka taneczna z winiarni ,Carl 
ton".

Katowice. (422) 19.45: „W irtuozostwo
w sztuce polskiej" wygi. T. Meycrhold.

Wilno. (435) 17.25: „Jedziemy nad je­
ziora wileńskie" wygł H. Romer.

Brno. (441) 19: Wieczór rosyjski.
Budapeszt. (555) 17.45; Pieśni węgierskie 

i muzyka cygaftsika.
Medijolan. (549) Koncert symfoniczny.
Berlin. (483) 20 30: Koncert orkiestry

symfonicznej.
Lipsk. (365) 20.15: „Dic Tanzgraefh", o- 

peretka.
Stuttgart. (379) Koncert orkiestry filhar- 

monicznej.
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Dnia; 21 lipca 1928 r odbyło się w  lo­
kalu Ziemskiego Banku Kredytowego przy 
ul.- 3-go Maja ]. 5. Zwyczajne Walne Zgro- 
madzenie Akcionar.ruszów tegoż Banku pod 
przewodnictwem Prezesa Rady Zawia dow­
ożę i D ra. Japa Gwalberta Pawlikowskiego. 
Imieniem Dyrekcji, przedstawił Dyr. Kriss 
zanikidęcia. rachunków i bilanse za rok 
19J6-(y i 1927-uiy, oraz majątkowy bilans 
brutto na dzień 1 lipca 1928 r., sporządzo­
ny  w myśl rozporządzenia Prezydenta Rzc 
czypospolitej • z dnia 22 marca 192S r. Dz. 
U -Nr. 38 po z. 352, następnie przedstawi! 
Dr. U play imieniem Rady zawiadowczej 
sprawozdanie z czynności B anku . za lata 
1926 i 1927. Z odnośnych bilansów wynika, 
że rok 1926 zamknięty został zyskiem w 
kwocie zł. 45.111.61, przeniesionym na ra­
chunek roku 1927; rok 1927 został w pra­
wdzie. zamknięty strata w kwocie zl. 
58.137 13, przeniesiona na rachunek r. 1928, 
strata- j a  jednak wynikła z całkowitego 
odpisania kosztów dokonanej w r. 1927 

■przebudowy gmachu bankowego w kwocie 
57.705.36 zł., oraz odpisania wartości wszy­
stkich ruchomości w Centrali i Oddziałach 
w . k wocie zł. 53 959,50. Bilans prze racho­
wania n-a'dzień 1 lipca 1928 r. wykazał 
nadwyżkę, w kwocie zł. 182.655.09. prze­
niesiony po myśli art. 5 ust 2 powołanego 
rozporządzenia na rachunek r. 1928.

Walne. Zgromadzenie -powyższe bilanse 
oraz wnioski . Rady Zawiadowczej co do 
przeznaczenia wykazanej nadwyżki jedno­
myślnie zatwierdziło, a zarazem na wnio­
sek p. Leonarda Makowskiego uchwaliła 
jednomyślnie wybrać Nadzwyczajna Komi­
sję Rewizyjna, złożona z PP- Leonarda Ma­
kowskiego, Dra Mariana Chechlińskiego i 
p. Cyryla Czarkowskiego-Golejewskiego z 
upoważnieniem do kooptacji czwartego 
członka, celem zbadania całej gospodarki 
Banku w Centrali a w  szczególności w 
Oddziała d i za lata ubiegłe i przedłożenia 
sprawozdania najdalej do końca roku 1928 
Wńjpsak ten * poparł gorąco red. 1 Fryling, 
k tóry  Jako  jeden z najdawniejszych akcjo-- 
narjuszów, nawiązując do dawnych świet­
nych 1 trądy cyj Banku, wyraził przekonanie, 
że wobec przeprowadzonej sanacji i reor­
ganizacji Banku dawne zaufanie do Inst3- 
tucji wróci szybko, poczem Bank będzie 
mógł spełnić spadające nań nowe zadania.

Następnie na -podstawie referatu Dra 
Zdzisława Próchriickiego uchwalono jedno­
myślnie wnioski Rady Zawiadowczej, do­
tyczące całkowitej zmiany statutu Banku, 
celem uzgodnienia go z nowem . prawem 
bankowem,. oraz przystosowania, go wy­
golę do. nowych potrzeb i zadań instytucji.

Do Rady Zawiadowczej wybrani zostali 
* miejsce ustępujących: jako Delegat Min. 
Skarbu' p. Leonard Matkowski,! jako ‘ De­
legaci Banku Gosp. Krajowego pp W ła­
dysław Bizański, Dr. Marjan Chechliński i 
Dr. Włodzimierz Godlewski; nadto zaś. z 
grdna akcjonariuszy pp. Piotr hr. Borkow­
ski, Wojciech hr. GGłuchowski, Cyryl Czar 
kowski-Golejewski, Dr Makss-uniljan Lip- 
tay. Prof. Inż. Zygmunt Sochacki, Dr. 
Ozj.asz ■ W asser i Aleksander hr. Zaleski. 
Mandaty pip. lir Borkowskiego i hr. Gołu­
ch owskiego są na ich żądanie zawieszone 
na .czas sprawowania przez nich urzędu 
wojewodów. Pozateni wchodzą w  skład 
Rady dawniej wjtarani ■ członkowie pp. Jan, 
P yszkiew icz, Aleksander Fedorowicz i 
Stanisław - Kiełpzewski. Nadto pozostawio­
no nieobsadzone dwa miejsca do ewentu­
alnej kooptacji przez Radę. Do Komisji 
Rewizyjnej weszli dotychczasowi jej Człon 
ko wie pp. inż Mieczysław- Beill, Dr. Jan 
Poratyńsld i Franciszek Żmudziński.

Rrz-y. końcu . Zgromadzenia zabrał stos 
p. Leonard Makowski i w serdecznych sło­
wach Imieniem Rady Zawiadowczej poże­
gnał, jej , Prezesa p. Dra Jana Gwalberta 
Pawlikowskiego, który po długich latach 
pracy od założenia Banku na tern stano­
wisku, z powodu złego stanu zdrowia zgło 
sił -swe 'Ustąpienie ze składu Rady. W prze 
mówieniu swem podniósł p. Makowski wy­
mownie zasługi ustępującego Prezesa i je­
go ofiary w najcięższych chwilach dla 
Banku ponoszone, a w szczególności pod­
kreślił, że p Dr, Pawlikowski , mimo zgło­
szonej już- dawno rezygnacji zgodził, się. 
na prośbę- Rady pozostać na swem stano­
wisku aż do ukończenia sanacji -Banku. 
Zgromadzenie wysłuchało tego przemówie­
nia stojąc i przyjęło je gorącymi oklaska­
mi;

NADESŁANE*
(Za tę' rubrykę Redakcja nie odpowiada)

LWÓW, Telefon 136. 
Kr6Ia Leszczyńskiego 41.

5643n

Dotąd zastanawiano się u nas prze­
ważnie nad sytuacją, stworzoną przez 
koncentrację dla pracowników prze­
mysłu naftowego, która jest mewątpli 
wic poważną, choć doszukiwanie się 
analogii z tein co nastąpiło przed laty  
po koncentracji w przemyśle wosko­
wym, byłoby wielką przesada.

Czas byłby jednak zastanowić się 
nad horoskopami wynikającymi z tej. 
koncentracji dla. rozwoju, całości prze­
mysłu naftowego, dla Państwa, dla 
społeczeństwa, a niemniej dla ogółu 
krajowych, konsumentów odnośnych 
produktów.

Gdyby em isja. nowych akcyj odno­
śnego tow arzystw a następowała w 
Polsce, .musiałaby opinia publiczna o- 
trzym ać prawdiziwę informacje, pozw ą 
łające ocenić finansowe j  kalkulacyjne 
podstaw y przedsiębiorstwa, musiała­
by również poznać nazwiska założy­
cieli, względnie przedstawicieli grupy 
założycielskiej, dające moralną gw a­
rancję z-a odnośne przedsięwzięcie. 
Nowa u-stawa o spółkach -akcyjnych 
w-Polsce wprowadzona w marcu br.

• rozporządzeniem Prezydenta zawiera 
: w tym kierunku zupełnie jasne Lee-. 
Iowe przepisy, oparte na niejednem 

. smutiiem doświadczeniu.
Tymczasem nasze „sfery dobrze po 

informowane" właściwie nie orientują 
się zupełnie w  całokształcie transakcji 
ikcmcenferacyjn-ej, nie znają ani postano­
wień arii cyfr kontraktów, odnoszą­
cych się do obiektów polskich, które;
0 ile byłyby zawierane pomiędzy k ra­
jowcami, nietyiko, podlegałyby w yso­
kim opłatom skarbowym, ale też mu­
siałyby być ujawnione. Pokazuje się,* 
że i w tym kierunku żywioł obcokra­
jowy jest nadmiernie uprzywilejowa­
ny w stosunku do krajowców. ■

Tak zaś być nie powinno, drobny 
akcjonariusz francuski, któiych dzie­
siątki tysięcy maja. objąć odnośne 400 
tys, akcyj. paryskich, uważa, że robi 
interes z Polska, i Polska, za to odpo­
wiada L o tern polskiej opinii nie wolno 
zapominać;

Naszym sferom rządowym  może na 
sunąć się ąpgutnerót, że koncentracja 
ułatwi rządzenie w przemyśle; i regu­
lowanie jego stosunków. Uwzględnić 
jednak należy, że może też istnieć od­
wrotna strona medalu, że „spokój w  
kancelarii" nie jest rzeczą najważniej­
szą, bo choć życie nieraz jest trudnem
1 kłopotliwem, to nie powód to, aby 
dążyć do m artwoty.

W prawdzie mamy dziś kłopoty z 
eksportem produktów naftowych, pa­
miętać jednak musimy, że ko o sumę ja 
w Polsce w  miarę podnoszenia się po­
ziomu cywilizacyjnego kraj-u, w zrasta 
bardzo szybko 1 gdy weźmiemy opa­
dający w ykres produkcji, a .wznoszą­
cy się w ykres konsumeji, oczekiwać 
musimy wnet już chwili, kiedy Imię te 
się przetną i gdy nasza produkcja naf* 
towa będzie zamałą, by zaspokoić po­
kojowe zapotrzebowanie kram. pomi- 
japą-c już rezerw y potrzebne na w ypa­
dek niebezpieczeństwa zewnętrznego,

Trzeba .sobie z tego zdać sprawę, 
że koncentracja firm obcokrajowych, 
nie wiemy czy już skończona, może 
być pożyteczną, o. ile nie będzie w stę­
pem’ do monopolu prywatnego, o iie 
świadome celu dążenie Państw a w y ­
tworzy. gwarancję tro-rma1 ny eh stosun 
ków w  przyszłości, przez poparcie 
umocnienie krajowego żywiołu w  tym 
ważnym przemyśle.

N-ie wolno bowiem zapomnieć, że je­
dynie .żyw ioł krajow y w przemyśle 
jest ciął a s w ą ; egzystencją nieuchron­
nie zainteresowany w produkcji k ra­
jowej, natomiast mogłaby przyjść 
chwila kiedy obcy kapitał bardiziej bę­
dzie się interesow ał trzydziestu mil jo­
nami polskich konsumentów, niż pol­
skimi kopalniami. Nie brak bowiem o­

strzeżeń w  tym kierunku, że istnieją 
zagranicą czynniki, które dużo dałyby 
{lub pożyczyłyby) zato, aby dostać w 
rękę .p o te m "  i polskich konsumen­
tów, bez pamiętania o produkcji.

Gdy więc chcemy sobie zdać spra­
wę z tego, czego oczekiwać należv po 
skonccntrowany-m koncernie wie den- 
fcko-poryskim należałoby zrobić prze­
gląd tego."co wierny o jego finansach, 
o jego ludziach i jego planach.

Co do „finansów*4, to .publikowane 
obowiązkowo w  Polsce bilanse tutej­
szych spółek akcyjnych i z. ograniczo- 

* ną. odpowiedzialnością,. nię dadzą nam 
żadnej informacji co do w artości'! ren­
towności. Jest ■ znaną rzeczą, że- jedna 
z największych , zagranicznych firm 

. naftowych w  Polsce, mająca produk­
cję o w artośc i. może miljona. złotych 
miesięcznie, miała . zarejestro wany ka­
pitał zakładowy 20,000. koron i w yka­
zyw ała minimalne .zysk# a rozliczenia. 
z jej prawdziwą zagraniczną firmą od 
byw ały się pod. postacią olbrzymich 
odsetek i prówizyj od rzekomo z 'z a ­
graliby wrypożyczonych kapitałów. \

■ Inf-.. macje' finansowe, ogłoszone od­
nośnie do tej subskrypcji we Francji 
przynoszą taką przytłaczającą ilość 
cy.fr i zestawień;, że zasługują na zu­
pełnie odrębne, rozpatrzenie J  anah.zo- 
wande. .Test jednak. znąmiennem, ze 
wśród tych cyfr jest bardzo-mało ma­
teriału informacyjnego, ’ odnoszącego 
się do właściwego interesu w Polsce, 
a j -  ten,- który jest, wskutek postępują.-, 
cej dewaluacji franka, nie dnie jasnego 

■obrazu, teuibardziiej,. że % subskrypcja-; 
mi występują- nie. firmy będące fakty­
cznymi' 'właścicielami 'obiektów w* Pol­
sce, . lecz ,firmy spokrewnione z mmi 
w trzecim lub nawet piątym śtbpniu.

Biorąc przykładowo d bez" noreki za 
ścisłość; sprawa przedstawia się ta k : 
np. kopalnią w Rypinem jest wlaśiTo-' 
ścią firmy „Alfa naftowa spółką, z ogr. 
odp." w. Borysławiu, właściciejeni 100 
proc. o zyv też• większości 'udziałów o- 

■wej „Alfy" jest „Polska. Naftowa Spół 
ka. Akcyjną P rem ier1*, we Lwowie, 
akcje polskiego. „Premie rą“ w  w ię­
kszości lub zapewne w 100 proc, na­
leżą do „Societe frąncaise des Pefcro- 
łos Prem ier" w Paryżu,'w iększość zaś 
akcyj owego francuskiego „Premiera*- 
należy dio syndykatów „Societę Fiuau 
ciere des Petrołes". i „Socięte fran- 
calse dies Petrołes Małopolska**, przy­
czyni ten drugi syndykat zaabsorbował, 
już wpierw  wjnnieńiony, zaś akcje o-bu 
tych syndykatów  znajdują się prawie 
w całości w  ręku spółki akcyjnej „Cre 
bit General des Petrołes**.

Otóż ta spółka „Credit General**; o- 
głusza obecnie, że ilość swych akcyj 
powiększą do 400.000 sztuk, celem ob­
jęcia kontroli ta k ż e  nad firmami '„Na­
fta", „Fanto" i „Dąbrowa**.

Z odnośnego prospektu subskrypcyj 
neg^> można się d o wiedzieć, że ak ty ­
wa „Credit General des Petro łes*4 je­
szcze przed nowa subskrypcją i przed 
objęciem nowych firm są oceniane ii a 
736 milionów franków francuskich, a 
więc na około trzydzieści milionów 
dolarów, z czego znaczna część p rzy ­
pada na mebilausowane „udziały za­
łożycielskie". coś jakby brutta francu­
skie, nieraz może równie ciężkie, jak 
nasze tutejsze „brutta sta-rogalicyj- 
skie**.

Spółka akcyjna • niedarmo nazywa 
się po francusku „Soęiete anonyme", 
to też nazwisk w prospekcie nie wi­
dzimy wogóle, widać jednak troskę o 
francuską większość, gdyż a-kcijom B, 
których k s t  .10,000 nadano równy glos 
iak akcjom A, których jest 390.000. 
Czy prawdziiwemi są ' p ryw atne pogło- 1 
skn, że przedsięwzięcie to fhiaiis;uje po. j 
tężny dom bankowy „Bracia Drey- 
iuss" jest trudno stwierdzić, wydaje 
się,jednak nlewątpllweiPL że banki, wie

.deńskie; ź  tytułu wyrmlemonych tia 
akcje, pąryśkię akcyj wiedeńskich, są 
w spółce czynnikiem bardzo silnym. 
Jak słychać to z ramienia, bani;ów wie 
detiskich zostanie dyrektorem  finanso­
wym polskiego „Premiera" p* Beńja- 
niin Seidman, indywidualność bardzo 
wybitna, który dal się dawniej poznać 
jako a-l ter ego dr. Pfaffa dyrektora 
„Fluessige Brensboffe G. m, b. a 
następnie ' samodzielny: • dyrektor
„szwajcarskiej" „Silva Plany". S tano­
wisko obecnego dyrektora naczelnego 
Już. W iktora Hłaski jest. i nadal oce­
niane' jako zupełnie ustalone;

Jakimi są plany . skoncentrowanego 
koncernu trudno odgadnąć o , jakichś 
nowych wierceniach, prospekt paryski 
milczy, zaś jako cel wymien-ją: uzyska­
nie lepszej opłacalności .istniejących 
kopalń. Ku temu zaś celowi -sa dwie 
drogi;- .zmniejszenie 'w ydatków . i pod­
wyższenie cen karte low ych;.-

Dobrzehy było, ażebv za-ró\v.rio co 
d,o finansów, jak też co do ludzi"] p1 a - 
mów doszło więcej infonnacyj do  w ia­

dom ości opinjl polskiej i francuskiej.
Inż, Stanisław SzczepanówskL

Fabryki wełniane'- okręgu 'łódzkiego 
są w dalszym ciągu dość dobrze za tru ­
dnione; W  czerwcu pracowało w . Ło­
dzi przez 6 dni w. tygodniu 22 fabryki 
(1.3F63 robotników),.-przez 5 dni 2 fa­
bryki (1073. robotnikpw), przez 4 -drii 
2 fabryki ( i3-53 robotników), przez 3 
dni 1 fabryka (521 robotników). UrŁo= 
po-wanych J?3Jo  w ,'przemyśles wełnią* 
nym w czerwcus razem ,2712 robotni- 

' ków-. r ; ' ■ ,y ., ..
- Na rynku łódzkim daje się zauwa­
żyć chwilowy, .'zastój, co tłumaczy ■ się. 
kilkudniowymi silnenu upałami',' .które 

; sliloiuły ; now et. kiipcó w 1 do zaopa try- 
. wania śki ’w I ow:ary. 1 e.tnie.; 'Hoi‘oskopy 
na sezon jesienny i zimowy są jak do­
tychczas nieszczególne, wobec czego 
fabrykanci noszą się ■ ż  zamiarem ogra 
raczenia produkcji. W arunki płatności i 
kredyt wekslowy, dochodzący'' jeszcze 
ciągle.'dó .8 miesięcy. W ypłacalność na 
razie dobra, jednakże przypuszczać n a ­
leży, że dość 'znaczną ilość kupców7 w  
przyszłych te mimach nie wywiąże się 
należycie ze swych płatności. P rze­
myśl wełniany bielski pracuje nad pro­
dukcja zimowa, Do wyrobu -tkanin u- 
żyw a ten przemysł jeśżeze przędzy,

, nabytej pr.zed ostatnią zniżką cen weł 
ny. .Ze względu na to, że konsumeja na 
rynku wewnętrznym--’'w  sezonie zimo 
wym nie zapowiada sie zbytnio po­
myślnie. ceny bielskich materiałów7 
wełnianych,, wyrabianych już z tam 
sz-ej przędzy — o 'ile  w  .międzyczasie 
na rynkach światowych nie nastąpi 
zwyżka surowica —- ulegną zniżce. O* 
sta tato sprzedały fabryki niewielkie i* 
lości materiałów letnich ;.pps.ąukiwa- 
nych przez detalislów. Fabryki włó- 
kienmoże białostockie, pracują . inten­
sywnie. Sprzedaż mąteriałów na razie 
jeszcze niewielka, tmnzakcyj. dokonuje 
się tylko na weksle do 10 miesięcy. 
Eksport słabszy i nie przekracza 15 
proc,, produkcji. W ywóz koców jest w* 
dalśżytn -ciągu znaczny.

W- r .  1927 dochodowość produkcji 
amerykańskich fabryk ąutoinpbilo- 
wych wyrosła o 6%, ale było to głów­
nie i prawie wyłącznie udziałem Gene 
rai M otors Company* gdiyż inne. przed 
siębiorsfwa w ykazały w tym roku 
zniżkę zysków w  stosunku 20% d<, zy 
śków z r. 1926.

Natomiast w ciągu pierwszego kw ar 
tału b. r. General Motors osiągnęła 69 
milj’;.'dolarów ^ s k u . j netto', wobęc 52



flilj. dolarów za tenże Hm  © fees W U 
1927, co stanowi 32% Siećm*’
naście innych fabryk. autoniobnów w y  
kazało wz-rost. zyskrów w tym samym 
.ę?asię o pj zeszłe 20%. Największy o- 
brót i lnajw-iiteg ty sk i w ykazała fir­
ma P a c ta d ,  Wg wszystkich tych ze- 
stawieniach nie są w?igte pod uwagę 
zakłady Forda..

Z giełdy.
Lwów, 25 lipcą.

Giełdą pieniężna nieczynną.
W  obrotach pozagia łdow yih  płacono za 

dolara S.8765 D ew iza pa Ęłęflfu niecę moc* 
nteisza, notow ała ■ 313,15—313.00,

Kursy innych ■ ęjewfz przeważnie bez 
zmian- -

Obroty normąltw, .Zaofiar.OY/aiiie dosta­
teczne,

P r?y  obławach przeczulenia, uczuciu 
strachu, bezsenności, ćo led iw ośc i se rco ­
w ych, ucisku w. piersiach, naturalna woda 
gofżfcą Franciszka Józefą ożyw ia krw io- 
bieg w  organach podbrzusza i działa przez 
to  uspokajająco na zaburzenia w nich. P ro ­
fesorzy  chorób 'narządów  traw ienia tw ier-' 
dzą, ż c  woda Franciszka Józefa stanow i 
w yborny środek przeczyszczający  także i 
p rzy  objaw ach saroozatrucia. pochodzą­
cych z przew odu pokarm ow ego, ■ 7373

ZB OŻĘ,

Lwów, 35 lipca.

Zastój w obrotach giełdowych i poza­
giełdowych przy zupełnym braku zaintere­
sowania.

Naęgół ceny niezmienione, ży to  słabsze. 
Tendencja zniżkow a utrzym uje się nadal, 

usposobienie bęzochotne 
K ursa ustalone n'a podstaw ie cen rynko­

w y c h : 'ty to  m ałopolskie 38;35~3&7a, 
inne kursa niezmienione.

Z  GIEŁDY WARSZAWSKIEJ,

W arssaw a, 25-go .(T a l wł.)
Tendencja dla de wis utrzymana. Całe 
zapotrzebowanie pokryto. Na giełdzie 
urzędowej dokonano obrotów dola­
rem: gotówką. ■

Dolar' gotówkowy w obrotach poza* 
giełdowych 8.88.;

Zk  rubla złotego żądano 4.65 i p ó l 
Dla- -akcji Tendencja mocniejsza, obro 

ty średnie.

m u > h  NOWOJORSKA.

Warszawka, 25-go lipca. (Teł. wł.) 
Londyn 4.85 n  •'piętnaście s&esnas.fyoh* 
P aryż 3.91 i trzy ósmych, Bruksela 
13.93. Rzym 5,33 j pół, , Madryt 16.47, 
Berno 19.35 i.pól, Berlin 33.871 jedna, 
ósmą.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
• ZA-GRANICĄ.

W arszawa, 25-go lipca, (T el w ł j  
Londyn 45.3L Berlin 46.73^.47.25, Ber- 
lin (wypluty, na W arszawę) 46.85 do 
47.05, Gdańsk 57.58—57,72. Gdańsk 
(wypłaty na W arszawę) 57.58—57.72, 
Wiedeń (czeki) 79.33—79.61. Zurych 
58-20, P raga 378.35.

Rozmaitości.
H-Nowy ciekawy w ynalazek  w flrte 

dziale kinaraatogralji. W  mieście ki­
nematografu w Hollywood' zgłoszony 
został ostatnio nowy. niezwykle orygi-- 
imlny wynalazek. J«dn®mu % inżynie­
rów udało się miaowicie skonstru­
ować aparat, który pozwoli dyrekcjom 
wytwórni filmowych zorientować się, 
które filmy i jacy aktorzy mają naj­
większe powodzenie wśród pobieżno­
ści. Aparat ten rejestruje mianowicie
wszelkie objawy zadowolenia, jakif© 
zaobserwować można w kinoteatrach 
w czasie wystawiania filmów. I tak 
notuj© aparat wielkość salw śmiechu, 
oraz ,-wśzele inne oznaki zadowolenia, 
cz'y też niezadowolenia publiczności, 
Dyrekcje filmowe zamierzają wynalc* 
ziony aparat zastosować' w licznych 
kinoteatrach, ażeby w ten sposób 
orientować się w  upodobaniach publi­
czności. .

-b Z samolotu „Brem©#4*, który Prz® 
leciał Atlantyk z  Europy do Ameryki 
nozostaly tylko szczątki. Wedle 4orńe*

^ L u W '0  POLSKIE" H u m . zadnia J T jip s a  1938. 11

sień z Nowego Yorku z samolotu 
Bremen,-który.;^ięrwg|y przebył Ątlan 
ty k ,z  Buropy.do. Ameryki pozostały 
obeęni©■ jUŻ tylko - Liczni
kawi, którzy całymi gromadami zdą^ 
żali na oglądanie samolotu, zabierali 
na ?!pamią'tkV- wizyitk© to, eo sif ty 1 
ko zabrać dało. I tak porwane zostało 
obicie skrzydeł, zabrane go ra ły  wszy 
stkio przyriądy miernicze o/m wszy* 
stkió , dając© §ię zdjąć czoicf motoru. 
Sddtlet dawnego samolotu ma być w 
najb l^s^eh  dniach odstawiony do Nie 
mieć.

’+ ’ E«r©p®W« s!#ci komunikach po* 
wiełrgnej. Według zestawienia p to a  
^aneusklogo SłŁ‘AvionM, europejska 
sieć lotnicza wynosi 49414 kim. Na

pierwszem miejscu stoją Niemcy z 
sięcją i 7-706 kim., dalej następują: Frań 
e-ją ^  1L940. kim., Holańćją — 2.7|6 
ktm ;rW iochy • ̂  ?.235 kim,, • Anglia . 
1.929 klnp, Szwecja — 1,595 klm„ Ąu- 
stria L49H kliiTv Fofeka (na ii miąj- 
sęu) 1.287 klm„ Szwajcar ja *w -1.285 
Rosja — 1.205, Danja 960, Gzeeho- 
Słowacja ^  732,. Węgry ^  SOft T fe jm
nja — 321. Ąlbajnia *— 220, Rumunia 
200 kim. Pozatęm  szereg państw i>o* 
siada linie obsługiwane wspólnie, 
Niemcy, Austria i Gztelłosiowaęja ob­
sługują wspólnie 545 kim.. Niemięy z 
Francja 916 kim.. Niemcy zę Szwajcar 
i ją 640 klm„ W iochy z Austria 510, 
Szwecja z Finlandią 415 i Estonią z 
Finlandia 85 kim.

Fiz. jedzłe w Tatry.
Państw ow y Instytut Wych. Fiz. w 

Warszawie,.-doceniając znaczenie tu­
rystyki górskiej dla zdrowia młodzie­
ży szkolnej, organizuje dla studentek 
i studentów Instytutu celem zazimio- 
mleńia ich z metodyką organizowania 
! prówadzcula dłuższych wycieczek 
górskieh w czasie od 3—16 sierpnia 
br. dwutygodniową wycieczkę w  T a­
try  Wysokie (Orla Perć, Morskie O* 
ko, Garłuch, Łomnica, Rysy, Wysoka, 
czeskie letniska podtatrzańskie), T a­
try  Niżne (Dziumbir i jaskinie deme- 
nowskie). Góry Krotoszyńskie (Chocz), 
we Fatry (Rosudęcz i Krivań), na 
Slowaczyznę i Orawę oraz w Pieniny 
i w Beskid Sądeekik Wycieczkę po­
w yższą prowadzi P. Zygmunt Orłowicz 
instruktor Instytutu, b. prezes lwow­
skiego Akad. Klubu Tnfyst.

W  wycieczce tej weźmi© udzfął tyl­
ko 25 osób z  Instytu, reszta bowiem 
studentów rozjechała się w  charakte­
rze instruktorów do całego szeregu1 p- 
bozów. ’

Po drodze rozegrają studenci i stu­
dentki w dniu 3 sierpnia zawody ko­
szykówki i siatkówki z kombinowane- 
mi drużynami Krakowa, oraz prawdo* 
podobnie wezmą udział 4 sierpnia w 
propagandowych zawodach lekkoatle­
tycznych w Zakopanem, o ile Sokół 
zakopiański zawody takie ^organizuje,

Do wycieczki powyższej dołączyć 
się mogą osoby z  poza Instytutu po 
poprzedniem porozumieniu się z kie* 
równikiem wycieczki • (W arszawa In­
stytut Wycli. Fiz. — ' Ogród Saski). 
W ycieczka wyjeżdża z Krakowa 3*g0 
sierpnia o godz. 23.30.

Wojewoda tani opolski żaiuiąnował b
pro w iż. urzędnika teehuiez. inż. Stefana 
Morawka prowizorycznym urzędnikiem te-; 
chnię^nym I kąt. w  VIII s t . - s l  w  Urzędzie 
wojewódzkim (Dyr. Rob. P u b l) w Tarno­
polu; 2affnian&wął z dniem 1 lipca br. kou- 
traktOWC*0; funkcjonariusza technicznego 
w  Urzędzie-'Woj. (Dyr. Rob. Publ.) w T ar­
nopolu iuź. Henryka Połuduiaka prowizo- 
ryczuym ..urzędnikiem technicznym I .kat 
W Vjfl sf. sk ; zamianował urzędnika III 
kąt/ w VIII st. sł. w  Urzędzie Woj. w Tar­
nopolu W ładysława Sopucha naczelnikiem. 
kaiice.ląrji w VIII st. sł.; urzędników III 
kat 'w  IX st, .sł. Jana Słowackiege w s ta ­
rostwie w Buezaczu, Antoniego Rudkę w 
Starostwie w  Brżeżanach:, Romualda Njko- 
demowicza w Urzędzie Woj. w  Tarnopolu, 
Jud.ę Leibę Hornsteina w Starostwie \y Ro 
pyczyńcach, Gizelę Bauerówną w Sta-rę- 
stw ie- w  Złoczowie, Henryka Wójcickiego 
w  Urzędzie Woj. w Tarnopolu, Ignacego 
Chomę w Starostwie w Zborowle i MlkO-: 
łaja Syma w Starostwie w  Radzieehowie 
adiunktami kancelaryjnymi w  IX ,st. sł., 
oraz urzędnika III kat, X st. §1, w ..Staro­
stw ie w  Brodaelr Michała Bluja rejestrato­
rem w X st st, i za zezwoleniem p. P re­
zesa Rady Ministrów 1 p, Ministra Skarbu 
ustalił wszystkich dzlaslędu w służbie pań 
stwowei; zaamąnowął z dniem 1 lipca br. 
sekretarzy w  IX st. sł. Juliusza Balińa w 
Starostwie w  Zbarażu i Stanisława Nagą- 
jąt w  Starostw ie w  Brodach asesorami w 
VItI s t  |sł., sekretarza w X st, sl w  Sta­
rostwie w Bdrszezowie Stefana Hornatkię* 
wlcza sekretarzem w IX st.' sł., kontrolera 
w  IX 8t; s t  W 'U ro d z ie  Woj W Tarnopolu 
Kamila Reichelta w  VIII st. sl., asystentów 
rachunkowych W X st. sł. W Urzędzie Woj, 
W Tarnopolu Anatola Buczkowskiego i Jó­
zefa M artyniuka1 Lotockiego kontrolerami 
w  IX st sł., rejestratora w  X st. sł. w Stai 
rostwie w Brodach Michała Bluja adiunk­
tem. kancelaryjnym w ix  s. sł.. urzędnika
III kat. w X st. sl. w  Urzędzie Woj. w  Tar
nopolu Andrzeja. Majkę urzędnikiem III kat,
w  IX st uf.; urzędników III kat. w  X! st.
sł„ Jana Kuczmę i .Joachima Habera w  Sta
rostwie w Podhajeach. Marję Karabińską
w Starostw ie w Zborowie i Stefanię. Bez*
gacką w 'S ta ro stw ie  w  Brzeżanach urzęd­
nikami HI kat. w X st. sł., urzędników III 
.kaŁ w XII st, sł. Helenę Keffermuellerową 
w  Starostw ie w Buczuczu, W iktora Sic- 
wargę, Bronisławę Dąbrowską, Marję Ra­
czyńską i Marję Dzwonikowa w Urzędzie 
Woj w Tarnopolu, urzędnikami III kat, w
XI st. s l,; ustalił referendarza w VIII st. 
gł, w Starostwie w Zborowie Kazimierza 
Pawlikowskiego, skarbnika w VIII śt, sł. 
Karola PaluchOW>kie^o, kontrolera w VIII 
st. sł Bazylego Holowlńskiego i kontrolera 
w  IX st, sl, Hęrscha Astmana w Urzędzie 
Woj, w .Tarnopolu,. ?a zezwoleniem p. Mi- 
n ie trt Spraw Wewnętrznych oraz p. P re­

zesa' Rady Ministrów i p. Ministra Skarbu 
w  służbie; przeniósł ze względów służbo­
wych sekretarza w JX st sł. Teofila'G an­
carza ze Starostw a , w Kopyczyńcach do 
Starostw a w przemyślanach, sekretarza w  
X gt. sł. Stanisława Krzyslka ze S tarostw a 
w  Przemyślanach do Starostw a w Kopy’ 
czyńcaęh, urzędnika III kat, IX et, sł. Jó­
zefa-Bergera ze S tarostw a w  Złoczowie do 
Starostw a .w. Buezaczu, oraz urzędnika III 
kat, X st, sł Józefa Lisowskiego ze Star 
rostw a w  Buezaczu dó Starostw a w  l^ło- 
ego wie; przyjął, inż, Romana Miejskiego
W charakterze, kontraktowego funkęiofl&nu 
sza technicznego z poborami wedle VIII 
grupy i przydżi&iił go do służby w  Urzę- 
(izie Woj. (Dyr. Rob. P ub l) w  Tarnopolu; 
dopuścił Eugenję Anielę Rotnaszkównę do 
służby przygotowawczej dla kandydatów 
na stanowiska III kat. w  państwowej słu­
żbie administracyjnej z poborami wedle XII 
grupy i przydzielił Ja do służby w  Urzę­
dzie Woj w  Tarnopolu; zwolnił asystenta 
rachunkowego w  X st. sł. w  Urzędzie 
Woj. w  Tarnopolu Henryka. Rahmana ora? 
urzędnika rachunkowego w X st. sł. w  U- 
rzędzie Woj. (Dyr, Rob. P ub l) w Tarno­
polu Z.ofję Bommerównę na ich własne 
pro-śby z dniem' 30 czerwca br? ze służby 
państwowej* .

W A m eryce już dattmo zrostu* 
m iano , co to jest 
NARODOW Y!

DlfttGffO też dzisi&i GO 7 RO­
B O TN IK  M d W&A.$N¥ $AM®~ 
O R O D !

K a td y  num er d o w o d o w y  H 5*y 
się 20 gr.

KUPNO I  SPRZEDAŻ. 
19 gromy za wyraz. I

WSZBLKIE roboty segamiistrzow&kouulńtersluc wy­
konuje najstaranniej OabroweKi — Rozwarzewski, 
Lwdłw. (Hptel Oeorge‘a) Akademicka 2. 7493

MORELE (apriKozy) 3i zł., ówjęiy mi<54 p im óln y  
w zł„ pomidory 10 7-)» wysyła, w 5-cio kg, koszy- kacn franco za zaliczkę — s, Falek, Zalwzc2iJ^2.

ALBUMY jubileuszowe, taki na ŷpiomy ł aśres? 
honorowe, kciggi pajniątkowe ito. oprawy repre- 
zeiitćfcyjnę, wykonuje: Artystyczna introligatornia
Mikołaja Ktzj^wjecklego, Lwów. ul. Piekarską 1.-e.- 
tej, W it  6096

KAPELUSZE, wgale żałobne jrejłeeą, 'forpaj nicką pąS 
saż Mikbfascha. 1 v. $517

ŻĘCiARKl, zegary, budziki, tylko najiepszyćh fpbryk 
poleea znana od czterdziestu ląt ż solidności firma 
Jan Seltenreieh, Lwdyy. pi. Marfąęki 5._____672$ "

.ALBUMY jiłbjfąyszGwe, . tfjti na dyplomy i adresy, 
honorowe, ftsffgi narpiątkfiwg itp-‘ oprawy tepfer 
zeptacyjnę w ysnu je: Artystyczna ińtroligatornia 
Mikołaja Krzyw^^kioge ' Lwaw, ul. Piekarską 1 c, 
tęl. 36-34. ______  : 6096

jŚUPih parcefę ną kamienicę lub wilie pr^y uregulo­
wanej ulicy niedafekh ‘jtfąmwgju,' Zgłoszenia po;4 
„Pąrcala ząrą?^ gło Admjpistragji SJowa." 740y

i)F3ĆERSKIĘ, studenckie 'czapkP lT b'. Sąpak, ~Lwów 
L e g jo n ó y  _________ Ś335

SPRZEDAM lub zamienię za realność w jaworow*e 
reaifi§ść yi gą^ewej Wiszni- ^głoszenia: ‘Urząd uo- 
eztowy, Sądowa Wisznia. 7398

WYJEŻDŻAJĄC, sprzedaj salgpik, dużą umywalnię 
mąrifłurp^G-thosjeżną, ściankę h‘uFÓwą' »/* dfązYdżr 
pe męple. Zimdrowicaa 6. drzwi 3. “ 7477

WAZY chińskie okazyjnie do sprzedania. Wiadomość 
Rynek 4'-, sklep korzenny._____________  7495

SŁOMKI wiedeńskie do chłodników sprzeda AL Sau- 
beripan, Wolnóśc 5._____________________  7490

W E N T Y LA T O R Y
sufitowe i ścienne we wszystkich wiel- 

kośeiąeh poleca ze składu 7489

„K O N T A K T 1* 5* U ’|r'
L w ó w ,  S ^ I s t u s K ®  14,

kupujemy najtaniej

U Akademlskes.

K U P U JĘ  MiOD
czysto pszczelny, tątarczany, w  
większych ilościach wprost od 
pszczelarzy. Kasim iere Ja w o r* 
akt, Zduńy, ko ło  Krotoszyna 

Wielkopolska. 7399
NU

Na wytępienie
pluskiew , karakonów, moli i in­
nych pasojytdw poleca rozmaite środki

Józef KoSeźatiski
PATHRi60 349. 6733

getow s i ne zamówienie oraz przyjmuje 
weselKie roboty tapicersKo deHoragyJne 

w m ielcu  jeH I na prowin^i Ó7M
P R A C O W N I A  T A P I C E R 5 K A

W Ł  P R O K O P E K
lwów, ul. Zlmorowicza L  £. Telef. 43*25

FiRAHKi-DEKORAOE
TAPETY, GARNITURY KLUBOWE

T. KYSIAK i SYNOWIE
IW0W, pl. SMOLKI 4. Telef, 40-09. 

W łasn y  Z akład  tapicergkk 6718 
ML KOŚCIMSZKI 2t), -=ł fE|.pPOM 1S-ES.

PENSJONATY I  UZDROWISKA

KOSÓW, zą Kółpmyją, pensjonat Hugenji Łukass 
3ki«j, poleca pgkóje słoneczne z całem pierwi

obiady, kplacj<

7332 Letniska Pa4karpaęli;ie
„ F  E U Z T t  N - P  W  O E M

Oć i i ló  sierpnia wolne poKoje, elekt­
ryka, duży park, kąpięle rzeczne. Kuchnia 
zdrpwa i obfita. Stacja i pocata w miejscu
LETNISKO w Karpatach w Rozłuczu koło Turki po­

koje x ytniymaniem. Informacje gdgieiam, Lwów,
ul. Zofji Nr. 9 m 6, od godz. 4 -5 , 7412

pensjonat Teresa
poleca na sierpień ?48s 

pokoje z całem utrzymaniem.

j" mî ^kania' |
I  8 groszy za wyraz,______ |

DWA lub t r z y  p ok oje  i  k uchn ią  i pr?yn ąle?n p |r i# ffli 
w ynajm ą. C zyn sz w ed le  u m o w y . —  O głoszen ia  do  
A d m in istracji p od  ,R . K>“. 74S2



\2 „SŁOWO POLSKIE‘4 Nr. 205 z dnia 27 lipca 1928,

ILrudwiK "V 0 l t 2S0 ^
upow. Budowniczy i Architekt Lwów, 

ulica L i s t o p a d a  1 .  5 4 ^  
Odnawia i przerabia celowo budynki i 
fasady, kanaHzaje. Udzieła technicznych 
porad przy kupnie objektów tu i na 

prowincji.
KEłtfiłiBS UURWORBSSmE

ŁADNY pokój frontowy, umeblowany do wynajęcia
od z.".raz. Antoniego 5 1. p. na lewo od 12—7. 7457

WILLA 5 pokojowa, komfort, 260 sążni ogrodu sadu, 
Listopada prży tramwaju. Dziesięć tysięcy dolarów 
sprzedam, Kurkowa 24, parter prawy 3—6. 7427

2 POKOJE kawalerskie umeblowane, Turecka 2 1L p. 
drzwi 9. 7442

MIESZKANIA
z 5-5 pokoji z kuchnią i pełnym
kom fortem  zapłacą czynsz z góry za 
dwa lata, lub odstępne, pośrednictwo 
niewykluczone. W iadom ość: S teyr- 
P aze t, Lwów, A kadem icka 23. 7491

RUTYNOWANY kucharz z długoletniemi świade­
ctwami pośzukuje posady na ordynarję lub po ka- 
walersku T. S. Zydaczów.___________________7184

ABSOLWENT Państwowej Szkoły Rolniczej z dobrym 
dyplomem, poszukuje posady praktykanta w wię­
kszych majątkach. Zgłoszenia: lózef Rygiel, Iwo- 
nicz Zdrój. Nr. domu 104.___________________ 7433

KUCHARKA pracowita, czysta, poszukuje posady do 
wszystkiego od 1-go sierpnia. „Lila“. 7475

ROLNIk teoretycznie i praktycznie wyszkolony, po­
szukuje posady zaraz. Zgłoszenia pod .Rola", do 
Admnin. Słowa. __________ _____________ 7341

OGRODNIK lat 46, żonaty, poszukuje posady od za­
raz. Szkółkarstwo i uprawa warzyw, zakładanie sa­
dów, pieczarkarnie i t. d. może się też zająć mniej- 
szem gospodarstwem ód 150—250 morgów. Odpisy 
świadectw na żądanie. Zgłoszenia do Administracji 
Słowa Polskiego pod .Ogrodnik".___________ 7474

RUTYNOWANY buchalter bilansista, organizator bu­
chalterii rolnej i przemysłowej, duża praktyka od 
15 września zmieni posadę do dużego przemysło­
wego majątku. Łaskawe zgłoszenia: poczta Bachó- 
rzec, Ryszard Borkowski. 7479

f « n r a
WOLNE POSADY. 
8 groszy za wyraz.,

SŁUCHACZ Agronomji na czas siewu do dozorowa­
nia tegoż, poszukiwany do majątku. Warunki: liO 
zł. miesięcznie, utrzymanie i zwrot kosztów podró­
ży. Wiadomość: Dr. Górowicz, Adwokat Lwów, 
SykstnsRa 46._________________________ 7277

GOSPODYNI kucharka rutynowana, wiek średni, po­
trzebna. Zgłoszenia z odpisami świadectw do fa- 
bryki Stanisław Gurgul w Jarosławiu._______ 7445

BIUROWA siła pomocnicza dla kancelarji większego 
majątku we Wschodniej Małopolsce poszukiwana. 
Wymagane biegłe pisanie na maszynie i wiadomości 
buchalteiyjne. Nieżonaci pierwszeżstwo. Nieprze- 
kroczony wiek 40 lat. Nieuwzględnione bez odpo- 
wiedzŁ Zgłoszenia pod .143" do Admin. 7439

POTRZEBNA na rok od zaraz abitui jentka gimnazjum 
z językiem francuskim obowiązkowym i początka­
mi nauki gry na fortepianie do uczenie klas 3-ciej 
4-tej i 2-giej, dojeżdżających do pryw. gimnazjum. 
Miejscowość wśród lasów. 5 kim. od stacji. Doku­
menty i warunki nadsyłać: Leśniczówka Pukaczciw, 
p. Radziechów. WP. Gołębiowski. 7417

D O  O B J Ę C IA ”

POSADA BIUROWA
p o p o ł u d n i o w a  

w znanym przedsiębiorstwie 
kaucja 4.000 zł. Oferty do admki. 

pod „Posada biurowa”. 7470

RÓŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyraz.

ZŁOCENIE, srebrzenie wykonuje solidnie i najta­
niej Wł. Buszek, Lwów, Akademicka 6. tel. 18-48. 

____________________________________________ 67Ly
FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gustownie, su ­

miennie, dogodne spłaty. Pracownia futer, Karola 
Schurera, Senatorska 10. 73:6

Towarzystwo Szkoły Handlowej w Kołomyi ogłasza ninfejszem

K O N R U R S
na dwafi posady nauczycielskie w 3-klas. Szkoły Handl. do przedmiotów:

1) Og&lno-kształcącycb, jak język polski, niemiecki, angielski wzgl. 
historja i

2) komercjonaSnycb, jak arytmetyka, księgowość, korespondencja wzgl. 
prawoznawstwo.

Kandydaci ubiegający się o nadanie posady muszą posiadać wymagane 
kwalifikacje do nauczania przynajmniej dwóch przedmiotów z pomiędzy wy­
mienionych. Reflektuje się na jednią siłę żeńską.

Uposażenie zależne od umowy; przy normalnej ilości godzin wyniesie
płaca mieś. około zł. 400’— .

Podania zaopatrzone w odpisy świadectw z ukończenia studjów wyższych 
ew. egzaminu nauczycielskiego, z odbytej praktyki nauczycielskiej wzgl. zawo­
dowo'handlowej oraz prawo nauczania należy wnosić do Dyrekcji Szkoły
Handlowej w Kołomyi w terminie do 25 sierpnia br.

(—) J ó z e f  S ło d k i  
7360 Prezes T-wa Szkoły Handlowej.

K o n K u rs.
Miejskie Gimnazjum koedukacyjne w Przeworsku ogłasza konkurs na po­

sadę flloŁoga k la sy c z n e g o  na rok szkolny 1928/29.
Wymagane pełne kwalifikacje. Płaca według umowy. Zgłoszenie z poda­

niem warunków do 5 sierpnia 1928.
Burmistrz :

7464 Rybacki w. r.

Do Prez. 22871/28 
26 Rs *

K o n k u r s .
Z dniem 1 września 1928 są do objęcia w państwowym zakładzie wy- 

chowawczo-poprawczym dla nieletnich w Przedzielnicy o. p. i kolej Nowe* 
miasto koło Przemyśla następujące posady nauczycielskie:

a) Posada nauczyciela miejscowej szkoły zawodowej rzemiósł i przemysłu 
z uposażeniem VIII grupy urzędników państwowych, mieszkaniem służbowem i 
działką gruntową na etacie Ministerstwa Sprawiedliwości.

b) Posada nauczyciela miejscowej 4 kłasoyej szkoły powszechnej na eta­
cie Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia publicznego (okręg szkolny 
dobrcinilski) z mieszkaniem służbowem i działką gruntową w zakładzie.

Podania ukwaiifikowanych kandydatów o nadanie tych posad, należy 
kierować na ręce Prezesa Sądu apelacyjnego we Lwowie do dnia 20 sierpnia
1928 r.

7465
Lwów, dnia 23 lipca 1928.

Czerwiński mB p.

SMUKŁOŚĆ
MŁODOŚĆ

i ZDROWIE
daje kąpiei 

mydłem jodlowem

S A P O P I N O J L
z g a ł ą z k ą  

kosodrzewiny

J. <& S. STEMPNIEW1CZ
P o z n a ń

  . 7074

ZAWIADOMIENIE.

Miniejszem zawiadamiamy, te dla wygody 
naszej P. T. Klienteli założyliśmy z dniem 25 lipca

REPREZENTACJI
która mieście się będzie przy ul. Mickiewicza 1.5 
(Gmach Florjanki).

SYNDYKAT ROLNICZY
i

7498

tom M łf f i i i  Robi
Spółdzielnia z  egran. odpow. w Krakowie.

KOliilCY! Nie zwlekajcie z zamówieniami na

S ztu czn e n a w o zy  
Z b o ża  ozim e oryginalne 
Uspulun, Germisan 
W ęgiel do m łocki i ko ks

TADEUSZ UIASUNG i Ska fali®
Te". 8-33. C h o r ą ż c z y z n a  18 . T e l. 8-33.

SPÓLNIKA z gotówką poszukuje „Wytwórnia k.limdw 
Pierwszeństwo maią* obywatele ziemscy. Zgłoszenia 
Wytwórnia kilimów* Lwów, ulica Grochowska, willa 
,.2ofja“.____________________________________ 7424

ROZWODOWE sprawy w Konsystorzu Wileńskim 
ewangelickim załatwiam. J. Beyer, Krucza 29, War­
szawa.__________________________________  7357

n a jm n ie jsz e  pisma jest ..Słowa Polskie".

©O P5ŁWJCKU POWSZRCHN16 
ZNANY It SKUTECZNOŚCI

a R A C o
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usuwa pryszcze 
liszaje i piegi
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KREM (WORKOWY i delikatną cerę. «  KREM REMIS
flGATOL i MEHTOLIN “ ‘S l W S r  EKSIKBNS P S S ?  3 S T 2
Łafooratorjtim ST. G Ó R S K I. W arszaw a. 0  Ż ąd ać w szędzie.

Z drukarni „Słowa Eolskiego-. LWÓW. Zimorowjcza 15.


